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„Nowa Reforma" wychodzi codziennie. z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych. 
P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

|j rocznie: półrocznie: j kwartalnie: | miesięcznie.
N» prowineyi, z przesyfką pooztow^ | 24 zł. w. a. 12 zł. w. a p 6 zł- a. | 2 złr. — et 
W Państwie Nitmieekiem . . . . || 28 ,  .  U  , , ;j 7 . » i 3 > —  ,
W m i e j s c a ..................................................20  , s 10 , ,  | 5 „ , | 1 , 30 .
I 9  W łoch, Francy i,  Anglii, Belgii, ; |

Szwajearyi, Tureyi i iuny \ krajów j ;  32 , ,  16 , ,  j ;  3 >  . ! !  3 , _  ,

Pujedyuozy "uaser kosztuje lO  oentćw, z przesyłką pocztową 1 3  centów.
P r e n u m e r a tę  p r z y jm u je  j i ę  ty lk o  z a  c a ły  m ie s ią c .

Listy .  pieniędiam, i przekazy p1 suiężne na prenumeratę i ogłosaa nta (insoraty) uprasza się nad- 
»yłać franco do Admiuistracy, Nowej Reformy w Krakowie 'A tty reklamacyjne nieopieceę- 

towane nie podl gają opłacie pocztowej. — Listów niefinitkowanych nie przyjmuje ■>
I tę ..o p J.eimów n a d s y ła n y c h  B e d a k c y a  n ie  zw r a c a .

A 'Ir e s  B e d a k c y l  l  A d m la lh tra c y l: U lica  sw. J a n a  Nr.

NOWA
P r e n u m e r a t ę  p r i y f u v | ą :

s a m l e j s c o w ą : Administraoya „N. Reformy* i w ssysm c a r  « ’y poenowe; ■ a le j s c o -
W ą  : Administraoya mZ?. Reformy*. —- Magazyp nowości F A. trr ig a r . i Gfówin iradka w B yi ’. u ; 
0. k. krakowskie koneesyonowamt biuro (lf H e n ) plac Maryaek. Nr. 9. — Handel Z. S kali i.*go 
w SukiGDnioaoh, — Handel J. Bajera przy ulicy Grodzkiej. — O g ł o n e n l a  (iaearasy) p r yjmuje 
A.'!r>!r.istraeya za optarą od miejsca wiersza drobnem pismem (petit), n t p r.rw siy  ras 10e>.,sa 

następny raz po 5 eeat. N a d e s ł a n e  (na 3 stronnicy dziennika) od miejsca w ienzi drukiem 
drobnym po 30 et. za kaidy raz. O g ł o s z e n i a  d o  „ R e f o r m y "  (prospekt*, eyrkularse 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za eemę 1 złr. od 100 egzemplarzy 11 zamiejscowych, a 50 eeni. 
od 100 egzem, dla miejscowych prenumerat jw. — Naleiytość u p ran a  się n a p r z ó d  nadesłać 
przekazem pocztowym — O g ł o s z e n i a  i  p r e n u m e r a t ę  przyjmują: W r  L w o w i e  
Biuro dzienników, Ludwik Plohn, ul. Karola Ludwika 11; — W  T a r n o w i e  Ageucya dalm- 
ników Józefa Pis-a: — U  R z i  n z o w i e  k r  ęgam i t J. A. Pellara ' — W  P r z e m y S l n  B. 
Dossoski i Spółka; — W  T a r n o p o l a  księgarnia L. G ileezio; — W  W i e d n i u  pp H w  
senstein & Vogler (tak ie  w Hamburgu, Frankfurcie n .J  Menem, B .rlinie, I  ipsku, Bazylei i 
Wrocławiu) A. Oppelik, Stubenbastei Ń r. 2, B. Mosse ( ta k i. w Bciiiiiie Hamburgu. M< » • hluk 
i Norymberdze.) W  P a r ^ i h  F łię g n  ia Luiemburgska 3 rue des Granda Aagustins i So- 

eietó Mutuelle de Pnblicitó A. L o r e t t e ,  directeur. B a t Oaim artia 61.

Po zjeździe Towarzystwa peda­
gogicznego.

Mamy w kraju dwa Towarzystwa nauczyciel­
skie, pracujące na polu oświaty i postępu w 
szkołach ludowych i średnich. Towarzystwo pe­
dagogiczne zespalało do niedawna oba te kie­
runki i lubo w mniejszym stopniu, położyło nie­
zaprzeczone zasługi także wobec naszego szkol­
nictwa średniego, zwłaszcza w czasach przejścio­
wych z systemu germanizującego wszelką więdnę 
szkolną, do nowszej ery, w której przyznano 
°jczystemu językowi przynależne mu prawi w 
szkołach średnich. W miarę rozwoju szkół ludo- 
wych i średnich i wyrabiania się odrębnych ic _ 
potrzeb, wytwarzała się także coraz większa ilość 
spraw, które w zakresie działalności Towarzystwa 
pedagogicznego nie mogły znaleść należytego 
UWzględnienia równie, jak w organie przezeń 
wydawanym przeważnie Jla wielkiej liczby nau- 
Czycieli szkół ludowych nie mogły być pomiesz­
a n e  artykuły, dotyczące wyłącznie prawie szkół 
^ d n ic h  i ich nauczycielstwa. Dodawszy do tego 
^oliezność, iż w ł a d z e  r z ą d o w e  postawiły 
Pewne trudności w tworzeniu odrębnych kół na­
uczycieli szkół wyższych w łonie Towarzystwa 
pedagogicznego, przyszło do tego, że obok tego 

^Warzystwa zawiązało się drugie, pod nazwą 
" T o w a r z y s t w a  n a u c z y c i e l i  s z k ó ł  wyż­
s z y c h " .

Jakkolwiek rozdz:<ił ten nie wyklucza równo­
cześnie możności należenia nauczycieli szkół śre­
dnich do Towarzystwa pedagogicznego, a wielu 
z n.eh zasiada w jego zarządzie i żywy bierze 
udział w sprawach Towarzystwa, to jednak za­
przeczyć się nie da, że przez ten rozdział pier­
wotnego Towarzystwa o d j ę t o  m u  w i e l e  s i ł  
ż y w o t n y c h ,  które byłyby silniejszy u trzy ny- 
wały związek między szkołą ludową, a średnią. 
Korzyść z tego rozdziału pokrywa po części jego 
ujemne strony : rozwój bowiem nowego Towa- 
raystwa nauczycieli szkół wyższych przynosi bez­
p ie c z n ie  wielkie dla wyższego szkolnictwa w 
‘ raju korzyści. Kiedy się jednak co roku rozglą­
damy w spisach uczestników zjazdów pedago­
g ic z n y ^  skonstatować musimy, że c o r a z  
n * n i e j  n a u c z y c i e l i  s z k ó ł  ś r e d n i c h  
J e r z .® w n i o b  u d z i a ł .  A szkoda, — bo 

skoro już rozdział Towarzystw jest faktem doko­
nanym, tjlko  l i c z n y  i s e r d e c z n y  u-

* * a ł n a u c z y c i e l s t w a  s z k ó ł  ś r e d n i c h  
z d o i a  w y n a g r o d z i ć  s z k o d y ,  jakie wy­
mknąć kiedyś mogą z rozbieżności kierunków 
°bu Towarzystw.

Uwaga ta nasunąć się musi każdemu, kto roz­
patruje programy obrad ostatnich zjazdów Towa- 
rzy8twa. Brak w nich przedmiotów, którędy sta­
nowiły jakiś rodzaj pomostu m iędzy szkołą lado- 

a średnią, stykających się przecież w rze- 
ezywistości z, soba bardzo często, zwłaszcza po 
większych miastach. Dlatego lubo z przyjemno­
ścią n. p. dowiadujemy się, że na tegorocznym  
ajeździe ż ł o c z o w s k i m  wystąpił p. M ieczy­
sław B a r a n o w s k i  z wnioskam i, dążącemi do 
pewnych zmian w programie nauki w szkole lu­
dowej, które, o ile dotąd mogliśmy się z niem i 
zapoznać, uwzględniają więcej, niż dotąd, po­
trzeby szkół średnich, —  toż byłoby rzeczą ko-

rżystną dla obu stron, aby w kwesty ach tego ro-! 
dzaju odzywały się także postępowe głosy z łona 1 
nauczycieli szkół średnich, którzy niestety zbyt 
rzadko żywsze w takich razach okazują zajęcie.

Coroczne s p r a w o z d a n i a  z c z y n n o ś c i  
z a r z ą d u  T o w a r z y s t w a  p e d a g o g i c z n e ­
go  przekonują dowodnie, że Towarzystwo roz­
wija się pomyś>nie u a  z e w n ą t r z .  Do takich j 
zewnętrznych objawów jego żywotności zaliczyć 
musimy r o z w ó j  u a  p o l u  w y d a w n i c t w  
s z k o l n y c h ;  czysty majątek z wydawnictw 
wynosi obecnie 27.040 złr. Jest to, jak na naszej 
stosunki, kwota poważna.

Do tych objawów dodatnich zarządu zaliczyć 
r .loży także starania jego w celu zespolenia w 
jeden związek istniejących stowarzyszeń wzaje­
mnej pomocy nauczycieli. Zważywszy, że stowa­
rzyszenia L  rozporządzają już dzisiaj dość zna- 
cznemi kapitałami, to po zcentralizowaniu ich 
w rękach zarządu przybędzie mu druga katego- 
rya -spraw pieniężnej natury, obok ruchu wyda­
wniczego.

Otói obawiamy się, aby zarząd główny wobec 
tych finansowej natury zajęć nie stracił z. oka 
głównego swego zadania: w y k o n y w a n i a
u c h w a ł  w a l n y c h  z j a z d ó w  T o w a r z y ­
s t w a  p e d a g o g i c z n e g o .  Pod tym wzglę­
dem doznajemy, — już nie po raz pierwszy — 
p e w n e g o  z a w o d u .  Tak u. p. powiada zarząd 
w ostatniem swojem sprawozdaniu, iż „ w spra­
wie wniosków o s t a b i l i z a c y i  p o s a d  i n ­
s p e k t o r ó w  n i e  u w a ż a ł z a p o t r z e b n e  (!) 
czynió żadnych kroków, ponieważ sprawa ta 
była już w ministerstwie przygotowaną i rząd 
przedłożył Radzie państwa projekt odnośnej u- 
stawy".

O d p o w i e d ź  t a  z a r z ą d u  n i e  w y t r z y -  
m u  j e  k r y t y k i .  Czyz bowiem zarząd mógł 
wiedzieć wcześnie o treści noweli Gautseha, wnie­
sionej dopiero późno na sesji wiosennej w Ra­
dzie państwa ? Ozy zresztą zarząd przypuszcza, 
że znana nowela szkolna tak pewną jest przyję­
cia w Radzie państw a, że ws/elkie kroki ze 
swej s tr.ny  uważałał za zbyteczne ? Przecież pre­
zes Towarzystwa zasiada w Radzie państwa i 
wie dobrze, jaki tam wiatr wieje i że prze­
prowadzenie rzeczonej noweli albo wcale nie 
przyjdzie do skutku, albo bardzo, b a r d z o  pó­
źno....

Wystąpienie więc zarządn Towarzystwa, liczą­
cego koło 3.000 członków, w sprawie tak waż­
nej dla szkolnictwa krajowego, należało uznać z a 
p o t r z e b n e ,  tak jak to uchwalił zjazd zeszło­
roczny, a tegoroczny zjazd złoczowski uchwałę 
tę ponowił.

Również lekceważąco zbył zarząd zeszłoroczne 
wnioski S t ę p k a  o rozszerzenie programu n a u- 
k i g o s p o d a r s t w a  w i e j s k i e g o  i o kreo­
waniu stałych posad nauczycielskich do tego 
przedmiotu w seminaryach nauczycielskich, o 
utworzenie posad n a u c z y c i e l i  wę d r o wn y c h  
i wysyłanie na koszt kraju nauczycieli do sz k ó ł 
r o l n i c z y c h ,  celem uzupełnienia ich wykształ­
cenia w tym kierunku. I tutaj powołuje się za 
rząd na później przez władze szkolne wydane 
rozporządzenia, na które on jednak żadnego nie 
wywarł wpływu i które wnioskom, przez zjazd 
uchwalonym, w c a l e  n i e  i z y n i ą  z a d o ś ć .  
T a k  b y ć  n i e  p o w i n n o .

Członkowie zjazdu wybierają rok rocznie ten

sam zarząd, nie chcąc urazić dawniejszych jego 
członków, lecz baczyć winien zarząd, aby nie 
dawać powodów do tego, iżby wybory te były 
wypływem tylko m i n i o n y c h  zasług członków 
zarządu..

Nauczycielstwo nasze dało i tym razem na 
ostatnim zjeźdz* > dowód, że pragnie r z e t e l ­
n e g o  p o s t ę p u ,  licującego z biegiem czasu, z 
rozwojem oświaty. Szczerze też witamy wnioski, 
jakie powzięto na zfetzuwskim zjeździe, a za 
pajważuiejsze z nich uważamy: wnioski o z a- 
u ł a d a n i e  c z y t e l ń  l u d o w y c h  łącznie i 
w porozumieniu z „ K ó ł k a m i  r o l n i c z e m i "  
i rezolucye o zorganizowanie n a u k i  z r ę c z n o -  

c i w seminarych nauczycieljkirh i szkołach 
ludowych.

Są to wnioski aktualnego znaczenia dh» nau­
czycielstwa i postępu w oświacie. Nauczyciel, 
dający ludowi wskazówki, jak ma uprawiać rolę, 
jak ma korzystnie dla siebie przepędzać czas, 
wolny od zajęcia w roli, kierujący wreszcie 
wykształceniem dojrzalszej ludności w czytelniach, 
wychodzi z ciasnej roli nauczyciela — teoretyka, 
podającego zasady czytania, pisania, rachowania 
i t. d małoletniej generacyi, a wchodzi ua szer­
szą arenę człowieka wykształconego, kierującego 
całą muaą ludu, którego potrzeby i wymagania 
zna i dzieli. Jestto stanowisko szczytne, na któ- 
rem nauczycielstwo nasze radzibyśmy kiedyś zo­
baczyć.

Przedewszystkiem zespoleniu się nauczycielstwa 
wiejskiego z „ K ó ł k a m i  r o l n i c z e m i " ,  któ­
rych działalność ma już ustaloną praktykę i nie­
zaprzeczone zasługi, witamy jako objaw zdrowy 
i pomysł szczęśliwy.

Od zarządu Towarzystwa zależeć będzie, aby 
myśli te rzucone przez nauczycielstwo na ostatnim 
zjeździe, zrealizować i raźniej dokonać tego, co 
nie tylko m a t e r y a l n ą ,  lecz i m o r a l n ą  
przyniesie korzyść nauczycielowi i szkole, gdyż 
o to w pierwszym rzędzie rozchodzić się po 
winno.

^^fazels malowany w słońcu

przez

S E W E R A .

7
(Ciąg dalszy.)

I  czego się kłócicie ? — strofował ksiąd z

— Uzego ? — odparła Magdzia; — tego, że 
skoro ze swoim Frankiem wypiłeś u Nagsnie- 
ekiego dziesięć kufli piwa, to juibyś w piekło 
poleciał za nim i wydał mnie za niego w jednej 
koszuli.

— Więc o cóż ci Magduś idzie? — spytał 
ksiądz brat.

— O co?... o to, że lecieć nie mam potrze­
by, że nauczycielowi nie chcę przewracać gło- 
wy i nie chcę, aby się chwalił, a jeszcze mi wy- 
®&wiał, że jak tylko palcem kiwnął, poleciałam 
Za niego. Ewcia prosta, nieuczona, a tak samo 
®bwi... i dziś żałuje, że się z tobą nie dro- 
iyła.

■— Bo głupia! — zawołał Maroyś oburzony.
—  Cicho! — uspakajał ksiąaz. — Mój M ar­

zyć, powiedziawszy prawdę, dziękuj Bogu i za 
ZuDę i za wszystko, co przez nią dostałeś.

— A ona nie ma za co dziękować ?
—- Pewno, ale jej nie poniewieraj.
— On tylko przy nas laki hardy; przy Ewci

trusia.
J&kby na zaklęcie wbiegła Ewcia, czerwona od 

?gnia, z blaskami radości w poczciwych oczach. 
Ksiądz brat powstał, pocałowała go w ramię, on
J4 w głowę, ujął za ręce i wpatrując się w jej
r umiauą twarz, zapytał:

■ No cóż, kochana gosposiu, kiedyż nam 
Kh’ t.ciny wyprawisz ?

Młoda kobieta wyrwała się i uciekła. Marcyś 
z miną uszczęśliwionego zawołał:

. ‘ Księże bracie, klnę się na wszystko, żem 
iuc nie winien...

Magdzia spuściła oczy, jak wypadało skromnej 
pannie.

— Gosposiu, chodźże do nas, już ani słowa 
nie pisnę — prosił ksiądz, odchyliwszy drzwi od 
kuchni.

Po niejakiej chwili wróciła Ewcia onieśmielo­
na, nadrabiając minką.

— O czemże państwo radzą? — spytała, sia­
dając przy Magdusi.

— Możnaż o czenaś innem radzić, gdy panna 
w domu? — odparł Marcyś.

— Radź, o czem chcesz, a mnie daj pokój — 
odparła obrażona dziewczyna.

— Moja Magdziu, tak się tylko mówi. — 
Ewcia pogładziła włosy Magdusi i pocałowała ją, 
aby burzę zażegnać.

— Niech mądre głowy radzą — mówiła da­
lej —  aby było dobrze, aby się ludzie z nas nie 
śmieli, a tobie nie stała się krzywda.

— Właśnie tak radzą, aby się ludzie śm ieli— 
rzekła zadąsana Magdusia.

— Co? — jednocześnie zawołali ksiądz brat
i Marcyś.

— Że jakiś tam nauczyciel ma trzy morgi i 
kiwnął palcem, chcą, abym za niego dziś, w tej 
minucie leciała.

— Naprzód nauczyciel nie jest jakimś tam, 
jak sobie myślisz — rzekł surowo z godnośeią 
Marcyś — a potem nie kiwał palcem moja 
droga.

A zwracając się do księdza, mówił dalej:
— Franek był tu wczoraj i powiedział, że uie 

ma czasu i pieniędzy na konkury, bo on uie ża­
den wielki pan. Żenić się, to zaraz, a nie, to 
dać pokój. Panien w okolicy nie brak i uie jedna, 
ale dziesięć pocałowałoby go w rękę i poleciało 
z zamkmętemi oczyma.

— Niech lecą — zawołała obrażona Magdusia.
— Polecą — odparł Marcyś. Pochwycił ku­

fel, wypił z niego piwo do ostatniej kropli i po­
stawił go z taką siłą, że aż Ewc!a wyciągnęła 
ręce z obawy o kufel i stół.

— Marcyś, nie udawaj zucha, bo nim nie je­
steś — łagodził ksiądz zapał brata.

XXIII walne zgromadzenia Towarzystwa 
pedagogicznego w Złoczowie.

Z ło czó w , 18 lipca.
Dla uzupełnienia relacyi z ostatniego posie­

dzenia należy dodać, że oprócz p. Sawezyńskiego 
na prezesa, a dra Gerstmana na wice-prezesa 
wybrano powtórnie ua członków zarządu pp. 
Mieczysława B a r a n o w s k i e g o ,  Władysława 
K r a s u c k i e g o  i Szczęsnego P a r a s i e w i c z a ,  
zaś w miejsce występujących pp. Walentego Ko- 
walówki i Michała Służewskiego powołano wię­
kszością głosów pp. Kazimierza R a d w a ń s k i  e- 
g o i Władysława S w i e c h ł ę.

Następnie uchwalono budżet Towarzystwa na 
rok 1889/90 z kwotą wydatków 2.879 złr. 60 ct., 
w czem mieści się ‘rwota 500 złr., przeznaczona 
na zapomogi dla nauczycieli (w roku 1888/9 ta 
kwłta wynosiła 350 złr.). Na pokrycie tej kwoty 
daję oddziały 300 złr., resztę pokrywają: sub- 
weneya krajowa 200 złr., prowizye od własnego 
majątku Towarzystwa i zysk z wydawnictw lite­
rackich.

— I  uie świadcz za panem E'ranciszkiem, bę­
dąc bratem Magdusi — dodała Ewcia.

— Właśnie dlatego, że jestem bratem!
— Zgoda, zguda I — wołał proboszcz. — Przy­

jechałem na radę, nie na kłótnie.
— To czemuż brat nie radzi? — odezwsła 

się Magdzia — a pozwala Marcysiowi pleść 
głupstwa ?

—  Głupstwa?... — zawołał Marcyś. — Daję 
ci męża, szczęście, los I

— Co za los? trzy morgi gruntu?...
— Magduś, co ty tobie myślisz?
— Źe biednym nazywa s:ę chłop, posiadający 

trzy morgi gruntu.
— Słyszy brat, jak jej kapelusz z welonem, 

inżynier, oficery i Ryfka przewrócili w głowie!
Ksiądz brat wysuszył do dna kufel piwa, po­

stawił go na stole i obcierał usta. Magdusia, za­
rumieniona gniewem, chciała wybuchnąć. Po­
wstała aby módz swobodnie gestykulować, gdy 
proboszcz ręką nakazał milczenie. Trzy pary 
oczu zwrócJy się na niego, zapanowała cisza 
przed burzą. Marcyś wysilał się na ponurą mi­
nę. Magdusia wzruszała ramionami, kąciki ust 
Ewci drżały uśmiechem. Pierwszy raz Marcyś 
w jej oczach śmiesznie wyglądał.

— Magduś — rzekł poważnie ksiądz brat — 
jesteś uboga dziewczyna.

— Wiem —  odparła sucho Magdusia
— Cicho I nie przerywaj I — krzyknął Marcyś.
— Ty sam si^dź cicho i nie wtrącaj s ię !
— Słyszy brat ?...
— Dajcież pokój, dzieci jesteście, czy co ?— 

Zwrócił poważny wzrok na Magdusię. — Jeżeli 
wiesz, żeś uboga, to i wiedzieć powinnaś, że 
grymasy nie są ci do twarzy.

— Masz, coś chciała, —  szepnął Marcyś.
Magdusia rozdrażniona czekała na koniec prze­

mowy.
— W Białej nie ma dla. ciebie partyi, bo tam 

każdy patrzy na grajcar. A znowu nie jesteś tak 
piękną, żeby za tobą ludzie szaleli, lub we łby 
sobie strzelali. Podziękuj Bogu, że ci się trafił 
chłopak dobry i tyle głupi, że cię chce w je­
dnej koszuli.

Z kolei przyszła pod obrady sprawa przeciąże­
nia młodzieży w szkołach ludowych. Referentem 
zarządu głównego był p. Henryk G a ł e c k i .  
W bardzo obszerny u i wyczerpującym memorya- 
le wykazał sprawozdawca, że młodzież nasza, 
uczęszczająca do najniższych szkół, vr stosunku 
do młodzieży sąsiednich prowincji monarchii i 
ościennych krajów przeciążona jest gudzin&mi 
nauki, gdyż nawet dzieci między 8 a 10 rokiem 
życia muszą przesiadywać po 6 godzin dziennie 
w salach naukowych, które najczęściej są za 
szczupłe na pomieszczenie zbyt wielkiej liczby 
uczuiów, są dalej z reguły źle przewietrzane, źle 
oświetlone i źle ogrzane. Obok tego nader źle 
wpływa na fizyczny rozwoj młodzieży to, iż wiej­
skie szkółki wyjątkowo tylko posiadają debre, do 
budowy ciała dzieci zastósowane ławki, a stąd 
idzie wykrzywianie kręgów pacierzowych i cho­
roby ócz u dzieci szkolnych.

Owoż jeżeli szkoły ludowe mają odpowiadać 
swojemu zadaniu, a oie wykoszlawiać fizycznego 
rozwoju powierzonej sobie dziatwy, należałoby, 
przeprowadziwszy stosowne zmiany w planie na­
ukowym i zmieniwszy w książkach szkolnych 
materyał naukowy, umniejszyć liczbę godzin 
szkolnych, urozmaicić naukę śpiewem i ćwicze­
niami gimnastyczuemi, a przez to sprawić, aby 
pokolenie, wychowujące się w szkołach publicz­
nych , wychodziło z nich „z zdrową duszą w 
zdrowem ciele".

Jako wynik przytoczonych w sprawozdaniu mo­
tywów przedłożył referent w imieniu głównego 
zarządu następujące wnioski:

Walne zgromadzenie uchwala:
1) Celem usunięcia przeciążenia młodzieży w 

szkole ludowej jest rzeczą konieczną zmniejsze­
nie wymiaru godzin tygodniowej nauki w szko­
łach 4, 5 i 6-klasowych , a mianowicie: w kia 
sie II  (w 3 roku nauki) do 22 godzin w szkole 
dla chłopców, a do 21 godzin w szkole dla dzie­
wcząt ; w klasie III  dla dziewcząt de 24 godzin, 
zaś w III klasie dla chłopców, oraz w IV, V i IV 
klasie w szkołach męzkich i żeńskich do 26 go­
dzin.

2) W myśl wniosku 1) należy przeprowadzić 
stosowne zmiany planów naukowych.

3) Przy uowem wydaniu książek szkolnych ma 
być materyał naukowy należycie przejrzany i od­
powiednio przerobiony.

4) Poleca się zarządowi głównemu Towarzy­
stwa pedagogicznego, aby w tej sprawie przed­
łożył Wys. Radzie szkolnej memoryił i zazna­
czył jej ważność w myśl uchwał XXIII Walne 
go zjazdu.

Nad temi wnioskami wywiązała się szeroka 
dyskusya, wreszcie uchwalono je w myśl ustę­
pu 4-go.

Mnóstwo samoistnych wniosków nie było 
czasu rozbierać, przeto przekazano j< zarządowi 
głównemu do zbadania i zdania sprawy na p u y - 
szłorocznem zgromadzeniu.

Najważniejsze z tych wniosków są:
Kilkanaście oddziałów domaga się zmiany nie­

których paragrafów najnowszej ustawy szkolnej o 
prawnych stosunkach nauczycieli.

P. Ant. M o h r  żąda, aby prestacye na opłatę 
nauczycieli religii Mojżeszowej były ściągane i 
wypłacane przez urzędy podatkowe.

P. P i s i e w i c z  domaga się, aby Rada szkol­
na nauczycielom, którzy mają kwalifikacye, naj­

przedkłada następujący wnio-

»by i fun- 
przyborów  
5 egzom-

później w rok po egzaminie nadawała posady 
stałe.

P Ś w i e c h ł o  
se t :

Zastępcy nauczycieli młodszych w sem.naryach 
nauczycielskich mają po 480 złr. płacy: Wddług 
nowrj ustawy szkolnej prowizoryczni nauczyciele 
w większych miastach mają po 495 złr., stoją 
więc lepiej, niż nauczyciele seminaryów. Przez 
to seminarya me mogą dostać zastępców, bo 
przy większej w seminaryach płacy widoki sta­
łej posady mniejsze, a wynagrodzenie lichsze. 
Zarząd główny przeto uda się do Rady szkolnej 
z żądaniem, aby ze względu ua podniesienie 
seminaryów, które wybranemi siłami rozporzą­
dzać winne, ustanowiła płacę zastępców młodszych 
w wysokości co najmniej 600 złr.

Zarząd oddziałowy w Sączu domaga się wy­
dania rozporządzenia, aby przy nadawaniu pre­
zenty i powierzaniu kierownictwa uwzględniano 
podania nauczycieli z patentami na szkoły wy­
działowe.

P. B a d a ń c z y k  wyraził życzenie, 
duszów przeznaczonych ua zakupno 
naukowych, zakupywano co roku po 
plarzy wzorów do nauk slajdu 

P. P i s i e w i c z  wystąpił z szeregiem wnio­
sków, a mianowicie: a) ażeby wnioski samoistne 
przynajmniej na 2 tygodnie przed walnem zgro­
madzeniem były przedkładane Zarządowi główne­
mu do zbadania; bj ażeby wnioski samoistne, 
przedkładane przez oddziały Towarzystwa, nie 
potrzebowały puparćia ze strony uczestników wal­
nych zjazdów.

P. N o w a k o w s k i  wniósł, ażeby grzywny 
szkolne były obracane na zakupno p rzy  borów  
naukowych.

P. S k 1 i w a wystąpił z dłużezj m szeregiem 
wniosków, -  mianowicie; a) ażeby kraj Rada 
szkolna była uzupełnioną dwoma nauczycielami 
szkół ludowych; b) ażeby w okręgach szkolnych 
mających 40 — 50 klas był ustanowiony osobny 
inspektor; c) ażeby inspektorom szkolnym byli 
dodawani nauczyciele do pomocy w pracach 
kancelaryjnych; d) aby kraiowa Rada szkolna 
poleciła inspektorom spisywać protokóły hospi 
tacyjne; e) aby na prowincyi podczas upałów 
nie odbywano nauki szkolnej tak, j .k  we Lwo­
wie lub w Krakowie.

P. B i e r o ń s k i  wyraził życzenie, aby nau­
czycieli szkół ludowych uwolnić od nauki dopeł­
niającej w niedziele.

Oddział stanisławowski domaga się wydania 
elementarza ruskiego fia wzór elementarza pol­
skiego.

P. T a t a r a  sformułował wnioski co do utwo­
rzenia osobnych pob&d nauczycieli gospodarstwa 
wiejskiego przy sem inaryach; co do urządzeniu 
wzorowych ogrodów szkolnych przy semin&rysch i 
co do wynagrodzenia nauczycieli za wzorowe pro­
wadzenie ogródków szkolnych.

Silny zmrok już zapadał, kiedy przewodniczą­
cy zamknął obrady X THI zjazdu, a dziękując za 
liczny udział uczestników, dziękował miaotu Zło­
czowowi, komitetowi urządzającemu i wojskowo­
ści za liczne dowody gościnności.

Oklaskami przyjęto to przemówienie, a należa­
łoby tu dodać, że te słowa podziękowania doty­
czyły również tych mieszkańców Złoczowa, któ­
rzy w swoich domach dali gościnny przytułek

Tego już było nadto. Magdusia zalała się 
łzami.

— Dajcie pokoj mojej biedzie i mojej brzydo­
cie! Ledwo przyjechałam, już wymówki. Kiedy 
on g łup i, że mnie chce, to ja mam tyle rozu­
mu, aby mu nie zawiązywać losu i nie chcę, 
żeby mnie brał w jednej koszuli. A może znaj­
dę sobie takiego, co za mną oszaleje i w łeb 
sobie strzeli, albo mnie weźmie w jednej ko­
szuli.

— Magduś, miejże rozum, — strofował łago­
dnie ksiądz brat. — My przecie chcemy twego 
szczęścia.

— Dziękuję wam za wasze szczęśoie! Dotąd 
go mam ! — przejechała palcem po szyi i wy­
szła z pokoju, trzaskając dizwiami

— M asz, czegoś chciał! — odezwała się to­
nem wymówki Ewcia do męża.

— Uważasz ksiądz, jak to baba za babę w o- 
gień skoczy.

— Potrzebnies tak gwałtował ? — odparła mę­
żowi Ewcia.

— Bo trzeba łapać, gdy się co dobrego zda­
rzy.

— Ł a p a ć , wy tylko łapać! Dziewczyna nie 
ma pociągu do Zaborowskiego nauczyciela.

— Ale ubogiej dziewczynie nie wolno prze­
bierać , — zdecydował ksiądz brat. —  Co inne­
go ty, moja Ewciu.... Ty mogłaś jak w ulęgał­
kach szukać, póki me znalazłaś takiego, co ci do 
serca przypadł

Marcyś zbliżył się do żony, objął ją WP®‘ 1 
pocałował.

—  O j, ty im pecie, złośniku! — mówiła Ew­
cia , głaszcząc pieszczotliwie męża po twarzy.

— Dosyć, dosyć tego dzieci! — przerwał 
ksiądz, — teraz rada. JN ieeh mówi EwcU.

— Ja myślę, żeby nie pilić, dać spokój dzie­
wczynie i czekać, — oświadczyła Ewcia.

  Nie rozumiesz tego, że Franek nie chce
czekać. — odezwał się Marcyś.

— Musi.
— Nie ma w tern musu, moja drogs
— Dziewczyna może się zawziąć.
— Ewcia ma racyę. Pojedziemy do Zaborowia

i braciom wytłumaczymy. Franek niech poczeka 
choćby ze dwa miesiące.

— A on chciał dać na zapowiedzi w niedzielę.
— Taki sam w f  orącej wodzie kąpauy, jak 

M arcyś; oni wszyscy jednacy....
— Moja Ewciu, na to, co doDre, nikt nie chce 

długo czekać, — rzekł wesoło ksiądz.
Ewcia spuściła oczy.
— A teraz ty masz, czegoś chciała! — M ó­

wiąc to Marcyś, zerwał się i pocałował w kora­
lowe usta żonę.

— Poszukaj lepiej siostry i przyprowadź j ą , 
a ja  księdza brata proszę du drugiego pokoju na 
kaczki. Już puwinny być upieczone.

Marcyś poszedł szukać siostry, ksiądz brat 
przeszedł do izdebki, położonej przy k u ch n i, 
przeznaczonej na pokój jadalny. Podłużny, n ie­
wielki stolik, przykryty był białym jak śni«g o- 
b ru s tm , na mm; rozstawione f&janbowe talerze, 
obok w czarnej drewnianej oprawie widelce i no­
że. Na środku szklana solmczka i pieprzniczka, 
karafka z wodą, strzeżona przez dwie butelki 
białego wina, przywiezionego przez księdza brata.

Marcyś po daremnych poszukiwaniach wrócił 
zmęczony W tej samej chwili weszła Ewcia, nio 
sąc na półmisku nadziewane jabłkami kaczki, za 
nią Kaśka, trzymając w jednej ręce talerz z ka­
pustą , w drugiej ziemniaki.

Zapach ziemniaków i kapusty mile podrażnił 
podniebienie brata jegomości.

Bracia narzekali krótką chwilkę na romanso- 
z ość dzisiejszych panien, poczem napili się wód­
ki i zasiedli do Btcłu, mając pośrodku Ewcię.

— Dla czego to bratowa nie grymasiła — ode­
zwał się jegomość, zabierając się do kaczego 
udka.

—  Bo mój Marcyś nie jest Zaborowskim F ra n ­
kiem ! — odparła Ewcia z dumą i zapłoniła się 
cała, w połowie z radości, w połowie ze wstydu.

(D. c. n.)
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uczestnikom zjazdu i z uszczupleniem własnych 
wygód uprzyjemniali im pobyt w Złoczowie.

W końcu wypada mi uzupełnić wiadomość, 
podaną cośkolwiek niedokładnie w poprzednim 
liście o wniosku, odnoszącym się do szerzenia 
nauki zręczności. Zgromadzenie nie uznało za 
potrzebne, by Bada szkolna wysyłała nauczycie­
li za granicę, bo wystarcza, aby nauczyciele od­
bywali kurs zręczności w kraju t. j. we Lwowie 
lub w Krakowie, ale uznało za pożądane, aby 
interesujący się tą nauką zręczności inspektoro­
wie Baranowski i Spis poznali dokładniej zasady 
tej nauki za granicą, by później tern dokładniej 
mogli pokierować tą nauką w kraju. Kierując się 
tym poglądom Walne zgromadzenie uchwaliło 
wezwać Zarząd główny, ażeby odniósł się z pro 
śbą do Bady szkolnej krajowej, by ta wysłała 
dwóch mężów znanych w kraju zo swej działal­
ności na polu oświaty ludowej, a zajmujących się 
gorliwie nauką zręczności, t. j. pp. inspektorów 
szkolnych Józela Spisa i Mieczysława Baranow­
skiego w podróż naukową po Europie, aby ci 
poznali się z kierunkiem szkół ludowych we 
wszystkich krajach w Ogóle, a specyalnie z nau­
ką zręczności, z jej kierunkiem i postępem.

Polska własność ziemska pod zaborem 
praskim.

Ciekawe, lecz niestety smutne daty cyfrowe 
znajdujemy w dziennikach poznańskich o stosun­
ku większej własności ziemskiej polskiej do nie­
mieckiej w W. ks. Poznańskiem. Cyfry te po­
twierdzają, że na kresach zachodnich ubywa nam 
z pod stóp ziemi i że większa własność ziem- 
ska w szybkiej progresyi przechodzi w ręce nie­
mieckie.

Oto stosunek obecny większej własności ziem­
skiej, posiadanej obecnie w W. ks Piznańskiem 
przez Polaków i Niemców.

A. Obwód regencyjnj poznański:
a) powiat babimojski: Polacy 58 528 morgów, 

Niemcy 115.000 morgów,
b) powiat bukowski: Polacy 96,306 morgów, 

Niemcy 99.000 morgów.
c) pow. kościański: Polacy 162.000, Niemcy

106.000 morgów.
d) powiat krobski: Polacy 143.000, Niemcy

86.000 morgów.
e) pow. krotoszyński: Polacy 53.00U, Niemcy

149.000 morgów.
1) pow. międzychodzki: Polacy 20.800, Niemcy 

265.200 morgów.
g) pow. międzyrzecki: Polacy 16.748, Niemcy 

149.903 morgów.
h) powiat obornicki: Polacy 84.000, Niemcy

157.000 morgów.
i) ipow. odolanowski: Polacy 154.000, Niemcy

62.000 morgów.
k) pow. ostrzeszowski: Polacy 82.000, Niemcy

114.000 morgów.
1) pow. pleszewski: Polacy 129.000, Niemcy

150.000 morgów
m) pow. poznański: Polacy 90.000, Niemcy

146.000 morgów.
n) pow. szamotulcki: Polacy 141,000, Niemcy

161.000 morgów.
0) Dowiat średzki: Polacy 186.000, Niemcy

93.000 morgów.
p) powiat śrem ski: Polacy 160.000, Niemcy

78.000 morgów.
r. pow. wrzesiński: Polacy 103.000, Niemcy

61.000 morgów.
s) pow. wschowski: Polacy 72 000, Niemcy

125.000 morgów.
W ogóle Polacy 1,721.677 morgów. Niemcy 

2,111.603 morgów.
B. Obwód regeacyjny bydgoski

a) pow. bydgoski: Polacy 36.500, Niemcy
244.000 morg iw.

b) pow. chodzsski: Polacy 40.000, Niemcy 
133.150 morgów.

c) pow. ezarnkowski: Polacy 39,000, Niemcy 
225.488 morgów.

d) pow. gnieźnieński: Polacy 122.446, Niemcy
126.000 morgów.

e) pow. inowrocławski: Polacy 132.799, Niemcy 
291.490 morgów.

t) pow. mogilnicki: Polacy 53.500, Niemcy 
110.900 morgów.

g) pow. szubiński: Polacy 120.900, Niemcy
146.000 morgów.

h) pow. wągrowiecki: Polacy 190.000, Niemcy 
133.636 morgów.

1) pow. wyrzycki: Polacy 69.000, Niemcy
171.000 morgów.

W ogóle Polacy 804.185 morgów, Niemcy 
1,589.800 morgów.

Zestawiając obie regencye razem, okazuje się, 
że w obu posiadają obecnie Polacy 2,520.000 
morgów, Niemcy 3,701.000 morgów, w ozem 
jednak mieści aię 848.000 morgów dóbr króle­
wskich.

Dziś już przeto własność niemiecka przewyż­
sza polską w 15 powiatach, obie równoważą się 
w 4 powiatach, a tylko w 7 powiatach góruje 
własność polska nad niemiecką.

Gorszemi o wieie są stosunki w Zachodnich 
Prasach.

Tsm w 6 powiatach nie ma już większej wła­
sności ziemskiej w rękach Polaków, a w 15 po­
wiatach posiadają Polacy tyltco 363.000 morgów 
ziemi, a to w powiecie:

a) brodnickim Polacy mają 50.000 morgów
b) chojnickim n » 44.600 »
c) kartuskim 1) n 44.000 »
d ) toruńskim n n 40.000 n
e) wejherowskim n n 34.006 0
f) świeckim » n 25.400 »
g) Bztumjkim n n 24.000 jt
h) chełmińskim n » 21.268 n
i) tucholskim n ■ 20.000 w
k) starogardzkim n n 14.460 n
1) lubawskim i n 10.580 n
m) złotowskim n n 10.000 D
n) kościerskim ty n 9.980
o) człuchowBki ni n n 9.050
p) grudziądzkim n n 6.400 0

Razem 363.000 »

Stan spraw serwitutowych po koniec 
czerwca 1889.

Od początku ustanowienia władz serwitutowych 
aż pod koniec czerwca r. b. zgłoszono 30 433 
używalności, podlegających postępowaniu wedle 
ces. patentu z dnia 5 lipca 1853 r.

Z pomiędzy tych używalności zgłoszono 26 do­
piero w ubiegłem półroczu.

Z całej liczby zgłoszonych używalności zała­
twiono po koniec czerwca r. b. 30 407, z któ­
rych jednak pozostaje jeszcze w zawieszeniu z 
powodu wniesionych rekursów , nieoddanych 
ekwiwalentów, niezłożenia kapitałów wykupna 
i t. p. 37 tak, że liczba ostatecznie już zała­
twionych używalności wynosi 30.370.

Z końcem czerwca b. r. pozostało do załatwię 
nia 26 używalności, z których 20 nie było je­
szcze wcale przedmiotem dochodzenia, zas 6 zo­
stawało już w toku pertraktacyi.

W ciągu ostatniego półrocza załatwiono osta­
tecznie 25 używalności a to w drodze ugody 
na korzyść stron uprawnionych 6 spraw, za wy­
rokami 3 sprawy, zaś w 16 wypadkach odsądzo­
no występujących z uroszczeniami do służe­
bności.

Ze względu na rodzaj używalności obejmują 
sprawy w upłynionem półroczu ostatecznie zała­
twione :

10 o pobór drzewa opałowego,
5 o pobór drzewa budulcowego,
1 o pobór drzewa na ogrodzenie,
1 o pobór drzewa na sprzęty,
5 o prawo paszy, wreszcie 
3 o inne służebności.

Jako wynagrodzenie za zniesione służebności 
przyznano prawomocnie pod koniec czerwca rb.

a) w pieniądzach 1,209.927 złr. 9 ct.,
b) w grancie 277 116 morgów 2521/,  □  sążni.
Ekwiwalenta gruntowe obejmują 161.726 mor­

gów 6411/,  kwadratowych sążni lasu i 115.389 
morgów 1211 kw. sążni pastwisk, ról i łąk.

Sprawy dotychczas niezałatwione, przypadają 
na pojedyncze powiaty w następującym stosunku:

4 sprawy zalegają w powiecie chrzanowskim, 
po 2 sprawy w powiatach gorlickim, kołorayj- 
skim, lwowskim, podhajeckim, stryjskim i za- 
leszczyckim, po jednej zaś w powiatach: ciesza- 
nowskim, grybowskim, kamioneckim, mieleckim, 
mościskim, nadwórniańskim, rihatyńskim , tur- 
czańskim. zbarazkim i żółkiewskim.

W innych powiatach nić ma żadnej niezała- 
twionej sprawy serwitutowej.

Przegląd polityczny.
K r a k t  w . 20 lipca

W ynik- wyborów sejmowych w słowiańskich 
krajach austryackich daje liberałom niemieckim 
powód do ciągłych lamentów, faktem jest bo­
wiem, iż jakkolwiek tu i owdzie ta lub owa par- 
tya narodowa zwycięstwo na swoją przechyliła 
stronę, sprowadzając prźez to zmiany pewne w 
ustroju nowego aejmu, to jeduak n i e  p o z w o ­
l o n o  o b c y m  ż y w i o ł o m  a n i  o k r o k  p o ­
s u n ą ć  s i ę  n a p r z ó d .  W Czechach przepadły 
raz Da zawsze czasy gospodarki niemieckiej, w 
południowych krajach alpelskich Słowieńcy wal 
czą coraz dzielniej i coraz skuteczniej z żywio­
łem niemieckim, napierającym z północy i z wło­
skim, tłoczącym się od południa. Do czego do­
chodzi nienawiść przeciw Słowianom, podsycana 
u Niemców wspomnieniami utraconej hegemonii, 
dość powiedzieć, iż woleliby oni w takiej Istryi, 
Dalmacyi i I. p. widzieć przewagę W ł o c h ó w  
niż S ł o  w i e ń c ó w  lub K r o a t ó w .

Wśród południowych Słowian nie od dzisiaj 
objawia się ruch żywy, dążący do wznowienia 
tradycyj narodowych i wyrobienia żyjącym po­
koleniom należnego w państwie stanowiska. Ruch 
ten, o ile on me upatruje przyszłości w morzu 
panslawizmu, witamy zawsze radośnie, jako ob­
jaw samodzielności narodowej.

Z  A ustro-Węgier.
Ostatecznie oznaczony został d z i e ń  w y j a z  

d u  c e s a r z a  a u s t r y a c  k i e g o  do Ni e m i eje. 
Dnia 10 sierpnia wyjeżdża monarcha z wielkim 
orszakiem, w którym znajdywać się będzie tak­
że minister spraw zagranicznych hr. K a 1 n o k y 
i szef sekcyjny S z o e g y e n n y i  bezpośiednio 
do D r e z n a ,  celem odwiedzenia króla saskiego, 
W stolicy Saksonii zabawi cesarz do rana dnia 
następnego tak, że do B e r l i n a  przybędzie 11 
sierpnia o godzinie 4 po południu i zabawi tam 
przez c z t e r y  d n  . poczem przez Passau wróci 
do I s c h l .  Jakkolwiek cesarz wymówił się od 
uroczystego przyjęcia ze względu na żałobę po 
synie, przygotowuje mu Rada miejska w Berli­
nie równie wspaniałe przyjęcie, jak królowi wło­
skiemu

Czeska Poliłik zaprzecza dzisiaj w sposób sta­
nowczy wiadomości o wzgardliwem wyrażeniu się 
ministra S c h o e n b o r  n a w sprawie j ę z y k a  
s ł o w i e ń s k i e g o .  Wiadomość tę podał pier­
wszy Slooenski Naród, a za niin powtórzyły ją 
liberalne dzienniki wiedeńskie. Przyjęliśmy wpra­
wdzie to dziwne oskarżenie ministra sprawiedli­
wości z wszelkiem zastrzeżeniem, lecz dziwnem 
się wydaje równocześnie kategoryczne oświadcze­
nie Politik, że cała ta wiadomość od początku 
do końca jest z m y ś l o n ą  i ż e  m inister nietyl- 
ko nie kwestyonował istnienia j ę z y k a  s ł o ­
w i e ń s k i e g o ,  lecz przyrzekł nawet uczynić za­
dość żądaniu posłów słowieńskich co do powię­
kszenia w Krainie liczby sędziów, władających 
językiem słowieńskim, Skądże w takim razie Slo- 
venski Naród przyszedł do tak fałszywych wieści?

Dzisiaj zbiera się S e j m  d a l m a t y ń s k i .  
Prezydentem jego mianował cesarz onegdąj Je 
rzego hr ^ o j n o T i c z a ,  który i w poprzedniej 
kadencyi tę godność piastował; zastępcą prezy­
denta został poseł dr. Kajetan Bu ł a t .

S e j m  i s t r y j s k i  posiada większość w ł o ­
s k ą ,  pomimo że przy tegorocznych wyborach 
zwiększyła się o kilku liczba posłów słowień­
skich. Wystąpili oni zatem ze słusznem zresztą 
żądaniem , aby marszałek krajowy wybrany był 
tym razem z mniejszości sejmowej, skoro i ona 
przecież stanowi część reprezentacyi kraju. Dotąd 
był marszałkiem Włoch dr. C am  p i t e 11 i.

Odpolszczanie zamiast rusyfikacyi.
Przytoczyliśmy wczoraj obszerniejsze ustępy z 

listu petersburskiego do pragskiej Shwischa 
Warte o zapatrywaniach niektórych sfer rosyj­
skich na dotychczasową politykę rządu rosyjskiego 
względem Polaków, dążącą do zupełnej ich 
eksterminacyi. Korespondent również petersburski 
do Dziennika Poznańskiego, mówiąc o zamiarze 
rządu rosyjskiego co do oderwania wsehodnio- 
północnych części Kongresówki i przyłączenia 
ich do jenerał-gubernatorslwa wileńskiego do­
daje, że minister Durnowo, popierający to oder­
wanie, nie jest zwolennikiem przymusowego wy­
naradawiania Polaków, uważając taki przymus za 
system chybiony, a nawet szkodliwy.

„Nie zrusyfikujemy Polaków nigdy i wcale 
niepotrzebnie drażnimy ich zapędami rusyfika- 
cyjnemi“ — miał powiedzieć pewnego razu p. 
Durnowo na posiedzeniu komitetu ministrów. 
Zruszczyliśmy jednakowoż Massalskich, Druekieh, 
Ozetwertyńskich, zauważył na to minister oświe­
cenia Delianow. „Nie zruszczyliśmy ich, ale od 
polszczyli“, odparł p. Durnowo i jął dowodzie, 
że „wymienioue rodziny, jak i w ogóle większość 
szlachty „kraju zachodniego", będąc pochodzenia 
rosyjskiego, może być „odpolszczoną" do pe­
wnego stopnia, lecz będzie to w każdym razie 
maleńka garstka w porównaniu z kilku miliona­
mi Polaków, których jątrzy przymus assymila- 
cyjny."

„Więc mamy tolbrować ich panowanie w za­
chodniej Rosyi?" — zapytał minister wojny Wan- 
nowski.

— „Bynajmniej, ale zamiast bezskutecznie ku­
sić się o zrusyfikowanie narodowości polskiej, 
powiuismy energicznie odpolaczać ziemie za- 
chodnio-rosyjskie, czyli usuwać z nich żywioł 
polski, czy to rozpraszając go po całym obszarze 
środkowej i wschodniej Bosyi, czy ułatwiając 
przenoszenie się do gubernij nadwiślańskich."

Takie same poglądy — zdaniem korespon 
denta — wypowiadali inni dygnitarze rosyjscy, 
jak n. p. Rejtern, były minister skarbu i prezes 
rady ministrów; Abaza, prezes sekcyi ekonomi­
cznej w Radzie państwa; Gerard, sen..tor i były 
naczelnik zakładów naukowych kobiecych i t. d.

A w jakimże celu ma rząd rosyjski rozpraszać 
Polaków po całym obszarze Bosyi środkowej i 
wschodniej, jeżeli nie dla zatopienia ich w mo­
rzu rosyjskim i dla zrusyfikowania przynajmniej 
ich potomstwa? „Odpolszczanie" jest tylko wymy­
śloną nawą nazwą na rusyfikowanie; istota rze­
czy jest ta sama.

Jeszcze jedno echo z jubileuszu przyłączenia unii 
do prawosławia.

Pięćdziesięcioletni jubileusz osławionego „na 
wrócenia" unii na prawosławie miał jedną wielce 
charakterystyczną stronę, że ukształtował się 
dzięki udziałowi N a u m o w i c z a  i P ł o s z c z a ń -  
s k i e g o, na wyraźną d e m o n s t r a c y ę  a n t i -  
a u s t r y a c k ą ,  przyczem przedmiotem niezrę­
cznych zalotów byli ltusini galicyjscy, mianowicie 
jak się okazuje z urzędowej gazety Eparch. Wie- 
domosti, renegat N a u m o w i c z ,  którego dzien­
nik ten nazywa „pełnym zasług galicyjsko-ru- 
skim patryotą" uraz „szermierzem i męczenni­
kiem ruskiej sprawy w Gal.cyi, miał mowę 
wobec delegatów świętego synodu i wszystkich 
władz wojskowych i cywilnych, jakoteż licznych 
rosyjskich matadorów kościelnych w której usi- 
wał przedstawić wpływ przyłączenia unii do pra­
wosławia na galicyjskich unitów i robił poró­
wnania pomiędzy wyjątkowem położeniem nale­
żącej jeszcze do unii galicyjsko rosyjskiej narodo 
wości a położeniem ortodoksów. Inny emigrant, 
Płoszczański, poświęcił na bankiecie, danym przez 
generał-gubernatora Kochanowa, toast mecropo- 
licie z Rijowa, który zarazem nosi tytuł galicyj­
skiego metropolity, toast, w którym wyraził ży 
czenie, aby toastowany dożył szczęśliwego czabU, 
w którym jako metropolita Galicyi, i ten kraj 
obejmie w swój zarząd i uroczyste nabożeństwo 
w katedrze lwowskiej odprawi." Czyż można chcieć 
jeszcze czego więcej ?

Z  Niemiec.
Cesarz niemiecki d. 18 b. m. dotarł do celu 

swej wycieczki, do przylądka północnego w Skan­
dynawii, nacieszył się wspaniałym widokiem słoń­
ca niezachodzącego i wraca już do Niemiec. Do­
tąd donosiły niektóre dzienniki, że cesarz po tej 
podróży, nie wracając do Berlina, uda się wprost 
do Anglii; wbrew tym doniesieniom twierdzi po­
nownie Post, że cesarz na kilka dni przybędzie 
do Berlina, a później uda się do Anglii.

Hr. Waldersee, który jeździ z cesarzem, do­
wiedziawszy Bję o zarzutach, jakie mu czynią 
niektóre dzienniki co do mięszania w sprawy po­
lityczne i co do namawiania cesarza do rozpo­
częcia wojny z Rosyą, przysłał (j0 Damb. Cour. 
telegraficzne sprostowanie, w którem wręcz za­
przecza wieści, jakoby cesarza do tej wojny na­
mawiał. Takie zaprzeczenie było wysłane nie bez 
upoważnienia ze strony cesarza, a może nawet 
wprost z jego polecenia. Prawdopodobnie zakoń­
czy ono spór dziennikarski między przyjaciółmi 
kanclerza a przyjaciółmi szefa sztabu generalnego 
i uspokoi obawy bliskiej wojny.

Na jesienną sesyę sejmu pruskiego rząd przy­
gotował zmianę projektu do ustawy o podatkach 
bezpośrednich. Według pierwotnego projektu, 
zgodnie z zapowiedzią mowy tronowej, wymiar 
podatków miał się w przyszłości odbywać na pod 
stawie deklaracyj. Zasadę tę zmieniono w nowym 
projekcie; przez to odstąpiono od zapowiedzi 
mowy tronowej. To da słuszny powód do żwawej 
dyskusyi.

Na jesienną sesyę parlamentu zapowiadają 
dzienniki projekt do ustawy o zmianie kodeksu 
karnego i o uzupełnienie go nowemi przepisami 
tak , aby wyjątkowa ustawa przeciw socyalisty 
cznym anarch.stom stała się zbyteczną. O tym 
projekcie rozwodzono się szeroko podczas osta­
tniej sesyi parlamentu. Stronnictwo narodowo- 
liberalne jest jego gorliwym zwolennikiem. W in ­
nych stronnictwach ma on także wielu przyjaciół, 
atoli wielu członków parlamentu oświadczyło się 
stanowczo przeciw niemu.

Przybycie cesarza austryackiego z wizytą do 
Berlina oznaczone stanowczo na dzień l i  sier­
pnia.

Odpouhedż Boulangera na oskarżenie trybunału 
stanu.

Znany współpracownik Figara 0  h i n c h o 11 e 
rozmawiał z Boulangorem w Londynie, przyczem .

zapytywał generała, jak się zapatruje na akt o- 
skarżenia trybunału stanu. Odpowiedź oskarżo­
nego podaje Figaro  do publicznej wiadomości. 
Boulanger nie dba o to, jaki wyrok zapadnie w 
tiybunale stanu, jest bowiem przekonany, że im 
bardziej senat go obwini, tern więcej uniewini 
go kraj Oskarżony dziwi się, skąd mogą mu za­
rzucać zbrodnię przeciwko bezpieczeństwu pań­
stwa. Państwo wprawdzie wydawało mu się za­
wsze chorem i dlatego domaga się nowej kon- 
stytucyi. Wydaje mu się jednak śmiesznem, że 
oskarżono go o zamach na bezpieczeństwo pań­
stwa, jego, który gorąco pragnie bezpieczeństwa 
dla wszystkich. Mówią o niedozwolonej agitacyi 
w armii, o nakłanianiu oficerów do złamania 
przysięgi, „ja — rzekł Boulanger — wyzywam 
trybunał stanu, aby przyprowadzono przed wy­
borców choć jednego oficera lub żołnierza, kio.: 
rego chciałem nakłon!ć do złamania wierności. 
Zbyt dobrze, zi run armię, abym miał ją kompro­
mitować ; zbyt wiele ją szanuję, aby podobna 
myśl mogła powstać w mej głowie. Zarzucają 
mi, że należałem do sprzysiężeuia. Ofiaruwano 
mi tylko kandydatury wyborcze, a ja je przyją­
łem. Otwarcie wyznałem moje dążności, na co 
mi odpowiedziano: „Są one zarówno naszemi". 
Pracowałem w pełnem świetle dziennem, na 
polu walki wybornej, która nawet za cesarstwa 
dla wszystkich była otwartą. Wymieniałem zda­
nie z przyjaciółmi i zwolennikami o wypadkach 
wczorajszych i jutrzejszych, ale nigdy nie słysza­
łem, aby to miało być wzbronionem, nawet i 
tym wyborcom, którzy nie ubiegają się o man 
dat. Odprowadzono mię na dworzec lugduński, 
urządzano mi owacye podczas przeglądu wojska 
na Longchamp, jak wszyscy dobrzy Francuzi 
życzyłem sobie zastąpienia G r e v y ’e g o  prezy­
dentem, któryby nie ułatwiał zięciowi kompro­
mitujących intryg. Jeśli można się w tern dopa 
trzeć spisku, to sądzę, że każdego z wyborców 
dałoby się oskarżyć o tę zbrodnię. Trzeci za­
rzut równm nie wytrzymuje krytyki, jak dwa 
poprzednie, a byłbym nim oburzony, gdyby 
wszystko to, co robi ministerstwo od kilku mie­
sięcy, nie było wysuszyło we mnie źródła obu­
rzenia. Zarzucają m i, że sprzeniewierzyłem
243.000 franków. To nie głupio. Nasi ministro­
wie, którzy w ogóle nie wiele wiedzą, wiedzą 
jednak o tem, że Francuzi instynktowo czują 
wstręt do nieczystego gospodarowania groszem 
publicznym. Próbują więc pozbawić mię czci. 
Widzą jednak, że jestem o to spokojny. Trybu­
nał stanu nie zdoła nigdy udowodnić, jakobym 
był oszustem. Z łatwością mogę wykazać, że 
nigdy nie widziałem ani jednego sou z tajnego 
funduszu Nigdy nie wydawałem sam tych pie- 
niędzy, tylko przez mego szefa kancelaryi. Ni­
gdy nie ruszałem — przysięgam na to — klu­
cza od kasy. Jedyny zarzut, jaki mogą mi zro­
bić, to chyba to, że zaprowadziłem pewne oszczę­
dności, ażebym mógł wydać więcej na grauicy 
i w Niemczech".

Tu generał udzielił kilka wyjaśnień co do ma­
nipulacji z tajnym funduszom i twierdził, że 
otrzymał wszelkie możliwe absolutorya, Gdybym 
chciał uniknąć kontroli, to mógłbym był wprost 
oświadczyć, że sprawa została już dawno zlikwi­
dowaną. Jednakże od kontroli się nie uchylałem. 
Mogę zapewnić, że żaden minister nie obchodził 
się roztropniej i oszczędniej z tajnym funduszem, 
niż ja. Mój kolega z ministerstwa spraw zagra 
nicznych zna korzyści, jakie stąd osiągnąłem, 
szczególnie zaś w sprawie S c h n a b e 1 e g o; mó- 
głem bowiem udzielić ministrowi spraw zagra­
nicznych informacyj, których mu brakowało, a 
które jaknajzupełniej usprawiedliwiają zrobiony 
na ten cel wydatbk. Twierdzą, że dałem Roehe- 
fortow' 100.000 franków. Prawdą zaś jest to, że 
wydał on ze 30.000 fr. na mój wybór w depar­
tamencie N o r d  w postaci numerów agitacyjnych. 
Obciąłem, ażeby komitet zwrócił mu te ko­
szta. Ale Rochefort odmówił przyjęcia tej sumy. 
„U R e i c h e r t a  (pomocnika intedentury) mogli 
znaleźć tylko odosobnione urywki pożytecznej, 
niezbędnej i patryotycznej działalności, które ni­
kogo nie złudzą."

Zapytywany o zeznanie Reicherta, Boulanger 
odpowiedział: „Trybunał stanu zupełnie go ste 
roryzował. Odważny żołnierz, Reichert nie po­
siada jednak odwagi obywatela. Drżał wobec komisyi 
śledczej i pozwolił odebrać sobie pourywane odo­
sobnione akta, które komisya teraz posiada. Za­
rzucają mi wreszcie, że używałem pieniędzy z 
tajnych funduszów na propagandę. Prawda, że 
kosztowała mię ona nieraz dosyć drogo. Zresztą 
dzięki takim dziennikom, jak Iiepubl. Frangaise, 
Justice, Puris, Lanternp, znajdowałem się w szcze- 
gólniejszem położeniu Chwalono mię w taki spo 
sób, że nie miałem potrzeby chodzić do ludzi, 

oni się do mnie cisnęli. Księgarze, rysownicy, 
śpiewacy uliczni choćby dla tego nie potrzebo­
wali przychodzić do mnie po pieniądze, że spo­
dziewali się dosyć zarobić, prze/, to samo, że 
sprzedawał' „Życie generała Boulangera" lub też 
śpiewali „Et revenant de la revue~ i t. p.

„Są ludzie, którzy bez pieniędzy ff!<» dochodzą 
nigdy do renomy; jednych tworzy reklama, na­
zwisko innych daje reklamę i są, którzy muszą re­
klamy unikać". W ogóle Boulanger zaprzecza, iż­
by miał wydawać kiedy pieniądze na reklamę, i znaj­
duje zarzut, dotyczący owych 243,000 franków, 
śmiesznym i dziwacznym."

C h i u c h o l l e  dodaje w końcu, że hr. Dillon i 
Rochefort śmiali się z aktu oskarżenia. Rochefort 
wyraził się: [„Do mnie to zrestą nie należy, lecz 
do mego adwokata, doskonałego adwokata, którego 
znasz p?n zapewne, gdyż jest nim Cambr onue" ,

Nadmienić tu wypada, że Boulanger. wyraża 
jąc swe zdanie o akcie oskarżenia, znał go tylko 
z telegraficznego streszczenia i dla tego nie po­
lemizuje z poszczególnemi zarzntami, lecz zogól- 
nem oskarżeniem.

Z  Turcy i.
Od kilku dni za Koln Ztg. i Timesem  po­

wtarzają dzienniki wiadomość, że Turcja przy­
stąpiła do przymierza środkowej Europy. Gdyby 
tak było istotnie, wówczas sytuacya w Europie 
uległaby znacznej zmianie o tyle, iż zaczepienie 
terytorjum  tureckiego ze strony Rosyi czy to w 
Europie czy w Azyi musiałoby dać powód do 
zbrojnego wmięszania się państw należących do 
przymierza środkowej Europy. A ponieważ i An­
glia na mocy traktatu o odstąpieniu wyspy Kan- 
dyi zobowiązała się do obrony posiadłości ture­
ckich w Małej Azyi, przeto i Anglia weszły­

by w danym razie do spółki w działalności prze­
ciw Rosyi.

Mimo zapewnień wspomnianych dzienników  
nie mamy ochoty wierzyć, że Turcya przystąpiła 
do potrójnego przymierza. Turcya przez całe dzie­
sięciolecie od ostatniej wojny, która skończyła  
się wielkiem  uszczupleniem jej posiadłości, mu­
siała zręcznie manewrować między wpływam i 
Rosyi, popieranej przez Francyę z jednej, a 
sprzym ierzone mocarstwa i A n glię  z drugiej 
strony. Pam ięta ona dobrze, że w kłopotach c ię­
żkich w tym okresie nikt jej szczerze nie poma­
gał; bywały nawet chwile, kiedy Turcya opu­
szczona przez Europę skłam ała się do podsze­
ptów rosyjsk ich, które jej wykazywały, że jed y ­
nie Rosya przedstawia bezinteresownego na przy­
szłość sprzymierzeńca, ona bowiem mimo zwy­
cięskiej wojny zaledwie drobny kawałek ziemi 
zatrzymała w Małej A z y i, podczas gdy Auetro- 
W ęgry pozbawiły ją wielkiego tery tory um w Bo 
śnii i H ercegow in ie, a A nglia zajęła Kandyę. 
Brak decydowania się stanowczego na jednę lub 
na drugą stronę, właściwy od dawna rządom tu­
reckim, był wśród takich okoliczności więcej niż 
kiedykolwiek łatw y do wytłum aczenia. Z tego 
powodu przypuszczamy co najwyżej, że Turcya 
może teraz zbliżyła się więcej do mocarstw środ­
kowej Europy, ale żeby przystąpiła form alnie do 
przym ierza, to wydaje się  Dam mniej prawdo- 
podobnem, a przynajmniej przedwczesnem.

Z  Serbii.
W edług ostatniej wiadomości z Belgradu przy­

bycie byłego króla Milana zostało odroczone z 
piątku ua poniedziałek.

W Belgradzie przypuszczają, że M.Ian prawdo 
podobnie uda się z synem  w dłuższą podróż po 
Europie. Gdyby okoliczności nie pozwoliły w yko­
nać tego zamiaru, wówczas Milan zabawi w 
Belgradzie dwa do trzech m iesięcy.

Opinia publiczna zgodnie z naszym  wczoraj­
szym dom ysłem  przypuszcza, że poseł rosyjski 
Persiani odjechał właśnie teraz z Belgradu jed y­
nie dla tego, aby uniknąć zetknięcia się z M ila­
nem . In ne dzienniki przewidują, że powodem  
oljazdu Persianiego było usunięcie się z widowni, 
na której przygotowano wybuch zbrojnych m ani­
festacji na rzecz idei wielko-serbskiej. To o sta ­
tnie przewidywanie mimo zbrojenia się Serbii 
jest w edług naszego zdania przedwczesnem , nio 
przypuszczamy bowiem, by regeneya już tern/, 
stanęła jawnie do pracy w interesie rosyjskim. 
Nim  do tego przyjdzie, trzeba w Serbii zwołać 
przynajmniej raz skupczynę na podstawie nowej 
konstytin-yi. uregulować wielo spraw ważnych i 
nowych, które wynikły ze zmiany konstytucyi i 
załatwić zawikłaną sprawę organizacji kościelnej, 
która za rządów króla Milana i metropolity Teo- 
dozyusza rozwijała się w zupełnie innym k ie­
runku, niż tego pragnęło stronnictwo rosyjskie i 
metropolita Michał, który teraz ponownie wrócił 
na swoje dawniejsze stanowisko.

J E C r o a a L i T i c s i , .

K ra k ó w , 20 lipca.
Nieporozumienia pomiędzy artystami operetki 

lwowskiej, bawiącymi w Krakowie, a dyrekcyą, zo­
stały dziś sz(.zęśl'wic zażegnane. W dniu dzisiejszym 
przybył ze Lwowa reprezentant dyrekcyi p Suli- 
mierski i zaspokoi! pretensye artystów, wskutek 
czego dyrekeya objęła napo wrót zarząd kasy. Ró­
wnocześnie w nadesianem nam piśmie dyrektor tea­
tru. lwowskiego p Wł. Barąez zawiadamia nas, że 
całe nieporozumienie było spowodowanem brak em 
funduszów, oraz niedoborem dochodów operetki w 
Krakowie.

Nadmieniliśmy już w tej sprawie, że dyrekeya 
na ewentualność niedoboru w Kiakowie winna być 
/. góry przygotowaną, wina więc całego zajścia w 
zupełności *st d po stronie dyrekcyi Uregulowaniu 
przeto stosunków pomiędzy personelem a dyrek.yą 
przyjmujemy di wiadomości z szczerem zadowolę 
niem.

Sekcya ekonomiczna przeszła nad wnioskiem 
maglsir.itu tak co d' przebudowania gmachu magi­
strackiego , juko też i co do ewentualnej bud >wy 
nowegt gmachu dla braku funduszów na teraz do 
porządku dziennego.

Z uniwersytetu. Pp.  Tadeusz Goreski, rodem ze 
Lwowa i Tadeusz Duuuicz Kraśnicki z Brz ż.m, 
otrzymali dziś na tutejszym U u iw rrsy teo ie  stopień 
doktorów praw, zaś p. Jan Kaczyński z Nowego 
Sącze, otrzymał wczoraj stopień doktora wszech nauk 
lekarskich.

Ze sfer nauczycielskich dochodzi nas bardzo
poważno przypomuieuie r-o do tylokrotnie przyrze­
kanej budowy 5 zkół —  we wrześniu okaże się 
znów większy brak lokali szkolnych — trzeba 
będzie wynająó nowe lozale nieodpowiednie relom 
szkolnym i to za drogie pieniądze.

W ulicy Łobzowskiej podczas kopania rowu 
dla przeprowadzenia mr gizowyoh natrafiono wczo­
raj nu bardzo z na cz ną  ilość czaszek i wogóle 
kość ludzkich, który rii dotychczas mu-zebrano i na 
cmentarz nie odwieziono. Spodziewać się należy, że 
dyrekeya gazowni miejsmej zorzą . iz, bas włócznie 
przewiezienie tych keśni ua mieutarz

Koncessya. N am iestnictw o udzieliło p. Józefowi 
K. T y l k o  rozporządzeniem do L. 4 3 .9 2 9  kom es- 
8yę na budowniczego.

Poświęcenia lokalu W dniu dzisiejszym otwarty 
został.nowo założony hambl przyborów i aparatów 
kośoieluych p. St Przybylskiego, mieszczący się w 
lokalu zajino anyra dotąd przez p. A, Har.ełką. 
Aktu poświęcenia dokonał ks kan. Piwoe olttjki
weboja; licznego grona zaproszonych gości. Nowo za ­
łożonemu handlowi, który usnwa vv mieście naszem 
dotkliwie oznć się dający braK tego rodzaju inte­
resu , a który z pewnością w naszyob stosunkach 
liozyć może na rozwój, zasełamy życzenia powo­
dzenia.

Z policyi. Wczoraj po południu pod L. 3 6  przy 
ulicy Długiej domownicy znaleźli w komórce tego 
domu Franciszka Wojciechowskiego, wyrobnika be­
dnarskiego, lat 6 0  mającego, nieżywego. Wojcie­
chowski nocował tam od kilku dni z wiedzą i ze­
zwoleniem właściciela domu. Ostatni raz widziano 
go o ne g d a j  , i według zdania wezwanego lekarza, 
także w tyra dniu mógł życie skończyć. Zwłoki 
Wojo.eehowskiego odwieziono do zakładu medycyny 
sądowej

Slub. W Kaliszu pobłogosławionym został z w i ą ­
zek małżeński pomiędzy panną Maryą Jarochowską, 
córką ś p. sędziego i posła Kazimierza Jnrochow-
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Bk i ego z Księstwa Poznańskiego i małżonki jego 
Marji z Koszutskich, a p. Jackiem Sulimierskim, 
adwokatem i obywatelem ziemskim z Kaliskiego.

Panorama. Przy ulicy Sławkowskiej pod 1. 4 
otwartą została przed kilku dniami wystawa obra­
zów stereoskopowych, przedstawiających widoki naj­
piękniejszych i najgodniejszych widzenia okolic świa­
ta W ubiegłym tygodniu w seryi pierwszej wyota- 
wionemi były widoki Algieru , w bieżąoym zas bę­
dzie moina oglądać widoki Alp i Tyrolu. Pod wzglę 
dem plastyki, kolorytu i oświetlenia wystawa pre­
zentuje się bardzo korzystnie.

Skalony orkan nawiedził w dniu 12 b. m., jak 
donuBzą N o w .n y  R aciborskie, kilka powiatów gór- 
nosziąskich, mianowicie: prudnicki, głubczycki, ra­
ciborski, rybnicki i pszczyński. Gwałtowny wicher, 
jakit-go najstarsi Indzie nie pamiętają, pędził chmury 
gradowe, które w pas:e na dwie mile szerokości 
wszystkie zboża poniszczyły. Grad dochodził do 
wielkośoi jaj gołębich lub orzechów włoskich, a pa­
dając z niesłychaną s i łą , zniszo/.ył do szozętu to, 
co Bię ostało po upałach i suszy. Ludności nawie­
dzonych k!°ską powiatów zagraża nędza, a może i 
głód. Miasto Racibórz poniosło wskntek burzy zna­
czne szkody. Grad wytłukł w mieście większą część 
Hzyb, pozrywał kilkanaście dachów z domów, wsku­
tek czego kilkunastu ludzi poniosło ciężkie uszko­
dzenia, a jeden robotnik został zabity. Największą 
Kieską dla ludności małomiejskiej jest zupełne zni­
szczenie ogrodów warzywnych, które stanowiły głó­
wny jej dcohód, a w tym roku wyjątkowo świetne 
rokowały pluoy.

Lwów, 19 lipca (Koresp. JV R eform y). Rada 
miasta na odbytem wczoraj posiedzeniu uchwaliła 
bezzwłocznie przystąpić do restauracyi kościoła M 
Magdaleny ke ltem  około 10 000 złr. Oprócz wy­
znaczanej na ten cel pozycyi budżetowej 5000 złr., 
reszta kosztów pokrytą będzib Ł kwoty uzyskanej ze 
Bprzedaży gruntu miejskiego. Dach na wieżaoh ko­
ścioła będzie miedzią kryły. W dalszym i iągu ob­
rad zastanawiała się Rada nad przedstawionym przez 
seki-yę III planem regulacji miasta ze względów sa­
nitarnych. Do komisyi podatkowej, która przedstawi 
projekt uwolnienia całych grup domów d<- przebu­
dowy przeznaczonych, wybran' aostali pp. /.acharje- 
wicz, Janowski, Kędzierski, Roszkowski, Stryjnow- 
Bki, p.epes i Niemczynowski.

Wczoraj odbyło Bi? tutaj w loialnośoiaeh kolei 
Karola Ludwika walne posiedzenie związku kolei ga 
licyjekc-czesko-auBtryackioh w sprawach taryfowych. 
Naradom przewodniczył starszy inspektor kolei Ka­
rola" Ludwika p. Eisner. reprezentowanych z»ś było 
8 kolei, mianowicie: austryaoka kolej państwowa 
(starszy inspektor p. Deyma), austr, acko-węgierskie 
towarzystwu kolei państwowej (inspektor Ir.graf), 
austryai k kolej północna i p< hidniow niemiecka 
boLj związkowa ^inspektorowie Brdll i Wardhofer), 
kolej północna Ferdynanda (inspektor Schmi.1 i se 
kretarz Kaltofen), czeska kolej zachodnia (2 repre­
zentantów), kolej Busztiehradzkj (Lauzer) moraw 
sko-śiąska' kolej oentralna, kulsj Karola Ludwika 
(starszy kontrolor p. W idim sty i naozelnik biura p
Pohlj

llyreKcya kolei Karola Ludwika uczciła del£ga­
lów obi .dom, a uaJto ks. kanonik Karaczewski przy 
epoBobności iw'dzenia cerkwi św. Jura serdecznie 
ich u Biebie podejmował

Pomiędzy urzędnikami kolei Karola Ludwika ży­
wo dyskutowaną jest kwestya , co się stanie z fun­
duszem i prawami poszczególnych członków istnie­
jącej dotychczas prry kolei Karola Ludwika kasy 
dla chorych, tak zw. K rankenoerein . Na mooy no 
wej ustawy o zabezpieczeniu robotników istmejące 
jnż Towarzystwo przechodzi do nowego, urządzonego 
w myśl nowej ustawy. Instyłucya ta reodpowiada- 
jąca w wielu kiernnkach potrzebom i inteneyom u- 
rzęduików, spowodowała, ie  znaozniejsza ish część 
do nowego K runkenvercinu  nie przystąpiła. Chodzi 
teraz o to, oo się stanie z funduszem, wynoszącym  
okuło 70 .000  złr. i z prawami do tychże tych 
członków, któizy należeli i płacili do Btarego To­
warzystwa, a nie przystąpili do nowego.

Akademia handlowa w Pradze. Praga, 18 lipca. 
(Kowep. N . R eform y). Rok rooznie przybywa do 
Pragi kilku Polaków, ażeby uczęszczać na tutej­
szą akademię handluwą, zainteresuje też zapewne 
Szon. Redakoyę, jak i P. T. Czytelników, właśnie 
wydane 2M sprawozdanie „Pragshiej akademii han­
dlowej, uajstarsrej podobnej instytucyi naukowej w 
całej monarchii.

Sprawozdanie to nakreślone przez dyrektora dia 
E Kauiicha, konstatuje we „wstępie" ciągłe rozwi­
janie się akademii i podnosi pochwały,, otrzymane 
Prny tegorocznej wizytacyi od delegata ministerstwo 
oświaty p. Zedena. Słnchaczy miała akademia Lgo 
r, »u * 2 5 ,  a między tymi 6 Polaków (2 z Fróle- 

n*i wa, a 4 z Galloyi). Dwaj z Galioyi pp Epstein 
1 Niewiadomski otrzymali świadectwa z odznacze­
niem. Począwszy od przyszłego roku szkolnego bę- 
dtia język hiszpański jako przedmiot nadobowiąz 
kowy zaprowadzony tak że obok języka niemieckie 
8 ° ,  jako wykładowego, jeszoze 4 języki będą wy 
kł&dane, a mianowioie francuski i angielski obo- 
wiąikowo, włoski i hiszpański nadobowiązkowo —  
Wpuy aa przyszły rok szkolny ząozynają się d. 13 
września b. t.

W Szczawnicy buwiło do dnia 14 b. m ogółem 
1.043  rodzin, n 1 .900 osób.

Dziwolągi stylu. Urzędy i włsdze publiczne otrzy­
mują częstokroć pisma i doniesienia, których styl i 
ortografia w podziw i zdumienie prostaczków nawet 
wprawić! y m egły. oto komunikują nam dwa kwiaty 
uszczkn jte iw isio  a bukietu urzędowych „kawał 
ków":

Świetny O. k Śądzie I
Wedle upomnienia Rewizora policyji, do od bycia 

kary 5 dniowego. ‘ i
Ponieważ, jezdem zatrudnieniu cbandlowem I 

naktuiy ezas wypadłaby wielka Szkoda a po drugie 
jezdem Strarzakie a grorzące wypadki 8ąm Ciężące 
jako Strarutka.

Upra»/,am Świetny C. k. Sąd o łaskawe przydłu- 
żenie, dla o trzymania kary, z Spowodu Zagiorz 
cych nsiełkuw wypadkowemu.

Jóeef R ozrttr. m. p.
(Rubrum.) Do Świetnego c. k. Sądu powiatowe­

go m . . . .
Proźba Józi-fa Ri.zner z Chrzanowa od bycie kary 

na nie- m Cięźącech 5 dniowom
Drugi kawałek brzmi: 

r«elmoźuy IMCI Panie prry Ok. Starostwie K»n- 
syliarzn!

Zpouozęnia ustnego Wielmożny IMUl Pan Kon- 
eyfiarz, polecił mi podpisanęmn, abym zbadał, dzie­
cinne osi by, Zaaicsópiania pók, ktere zmego prżój-

źręnia zaezczypięnia pók eą pięknie przyięte, a mia­
nowicie : u . . . .

Przeto tych rodziców wyrażonych są przezwiska 
rodzic-ow wyrażone, i przez moje Oglądanie wszy- 
sztkich tychże dzieci zostają i —  pięknie poki przy- 
iętę.

Zakończam sprawozdanięm i zgłębokim szacun­
kiem. J ó ze f W arm uś.

Przy egzekucyi. V»’e wsi Toroki, okręgu sądo 
wego putyłowakiego, miejscowy wójt Mikołaj Turak 
padł ofiarą swych obowiązków. Udał się on, jak 
donosi czerniow. Gas. Polska, do pomieszkania 
włościanina Jurya Turaka, aby dokonać fautowania 
Uuhoiności za zaległy podatek gminny w wysokości

5 złr. Zaledwie jednak wszedł do izby, duryj, który 
odgadł oel wizyty wójta, porwał kół i uderzył Mi­
kołaja w głowę z taką siłą , że tenże padł natych­
miast i wyzionął ducha. W chwili konania przypadł 
jeszoze do niego syn Jurja, Mykita Turak i zaap'i- 
kował nęu drugie uderzenie kołem. Po dokonauej 
zbrodni obaj mordercy, ojciec i syn, udali się do­
browolnie do sądu putyłowskiego i opowiedziawszy 
z wszelkiomi szczegółami wypadek, oddali się w 
ręce sprawiedliwości.

.Hrabia] K u r s a  t« le g ra fie z n e .
g l a l d s l a  w Ł a d e ń a k t a J .

pruski kosztem 8 000 marek obróoił obszar gruntu, ( wydaniu tegoż autora studyum współczesne 
obejmujący 2 1/* hektara przestrzeni, a dotychczas starosta.“ 
na nic nieprzydatny, na stawy, które z czasem bar-1 
dzo wielkie rokują dochody. W ciągu lata 1887  i 
wpuszczono do tego stawu 3 900 sztuk zarybku. 
karpiowego, a już 2 grudnia tego samego roku w y-j
jęto z niego 2.200 sztuk, ważących po pół funta, j    ^  ̂ ^___
Te wpuszczono do innego stawu i w krótkim ezas * * (Sprawozdanie N. Reformy.) Zjednoczony dług w srebrze

Dział ekonomiczny. dnia 18 lipca 1889. 

Zjednoczony dług w papierach

od
,  Kraków, 19 lipca.

doszły one do wagi po 3 i pół funta, rróba ta, n aa ; płacono za 100 kilogr. netto :
wszelkie spodziewanie pomyślna, stała się padobno , P s z e n ic a ......................................................... g .^
bodźcem, że całą tamtejszą nizinę, która żadnego, Z y ......................................................... ........
prawie nie przynosi dochodu i tylko zarosła ,e8*j Owies . . . .  . .....................................^ ^
krzakami olszyny, sitowiem , trzoiną, a w nailep-1 G łroch ..........................
szych miejscach pokryta jest lichą trawą, dającą. T a t a r k a .........................................................
siauo nadzwyczaj kwaśne, postanowiono zamienić P r o s o ..............................................................
na rybne stawy. i Jagły; F a s o l a ................................................................. ........

 10—
! S i a n o ..............................................................

do 'AUPiryaeka renta złota 
9 -  5%  ausiryaeka renta (marcowa)
7 9 0 , A k cye banku austro-w ęgierakiego

j Akcye kredytowe ........................
9.. _  | Londyn ..........................................
7-50 ] S r e b r o ...............................................
6 50 ' 20-to frankówki za sztukę .

M i a n o w a n i a .  Minister wyznań i oświecenia reskry- Słonia . . 
ptem z dnia l(i czerwca br. 1. 878b zamianował Wójcie- Koniczyna na 
cha Ryglowskiego, zastępcę nauczyciela szkoły ćwiczeń 
seminaryum nauczycielskiego w Tarnowie, rzeczywistym 
nauczycielem Bzkofy ćwiczeń w tymże zakładzie, 

j Rada szkolna krajowa zamianowała tymczasowego nau- 
J czyciela Bzkoły etatowej w Olszanicy Antoniego Cz.eehow- 
! skiego, stałym nanczyeteiem szkoły etatowej w Olszanicy;

...• n ■ ■ _ _ ■ m ! tymczasowego nauczyciela Michała Komonickiego w P i - , Rzepak zimowy
bprawa Wielkiej wypranej w Teineszw arze za- j 8tyn ja) stałym nauczycielem szkoły etatowej w Pistyniu ;

za 100 kilogr stara
Ziemniaki za h e k t o l i t r ............................
Jaja za k o p ę ................................................
Masło za g a r n i e o ......................................
Spirytus n 1 95° Tralesa za hektolitr 
Okowita na 80° „ „ „
Wyka do siewu za 100 kilogr. . . .
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Rubryka „Nadesłane" nie pochodzi od Redak- 
cyk która tez żadnej odpowiedzialności za nią

ciem nia się coraz więcej. J a k  już donosiliśm y, szczę ; tymczasowego nauczyciela szkoły etatowej w Sowinie Mar- 
śliw y w ybraniec fortuny F a rk a s  zosta ł u w ięz io n y ,! cina Gąsiora, stałym nauczycielem -zkoły etatowej w So- J

*,*“ *«  « *>*•'*», ^ i ! S !^ s r » S a ! ia r 5 L iS Ł ’ 3 !
szlaki nadużyć, na zasadzie czt-go uwieziono uwn ^  etatowej w C ieklinie; tymczasowego nauczyciela szkoły , 
urzędników  lo łeryi. Obeonie w ychodzi na jaw  i n t e r - ' filialnej w Nienaszowie Józefa Pławeckiego, stałym n a u - ' 
weneya jak iejś czarno ubranej dam y, k tóra  w  dniu czycielem szkoły filialnej w Nienaszowie; tymczasową n a u - ;

nuiuera przyprew adzonem u przez nią chłopcu —  Dębowce |
U rzędnik pozw o lił, a oLłopiec ów m iał zręcznie ____________
przeezanżowaó num era. . . . .  Z a p i s k i  p o l i c y j n e .  W policyi złożono czapeczkę ;

Owóż ta  „czarna dam a“ , która w dniu ciągnienia domową w kratkę i książeczkę obejmującą „rozkład jazdy : 
zjaw iła się ni stąd ni zowąd w Tem eszwarze z małym  kolejowej", znalezione wczoraj wieczorem w rynku. j

§p «stm ż«n ia  meteorologiczne
(podług Obserwatoryum krakowsk'dgo)

nie przyjmuje

chłopakiem i w jednym z pierwszorzędnych tame­
cznych hoteli zajęła mieszkanie, a później zdołała 
to wyrobić, że ów chłopak „ciągnął^ numera; ta 
„czarna dama" po ciągnieniu ulotniła się z Temesz- 
waru bez śladu a wskntek tego polieya rozesłała 
*a nią „list gończy", który opiewa:

I Kovacs (tak się zapisała w hotelu) wzrostu 
średniego, słabej kompleksyi, blada i szczupła, 
twarz ma podłużną, włosy ciemno kasztanowate i 
czarne oczy, usta i n^s proporeyonalne. Miała na 
Sobie czarną suknię i czarną chustkę na głowie. 
Mówi dobrze po węgiersku, język niemiecki kaleczy. 
Zdaje się, że należy do klasy wykształoonyoh wie­
śniaków. Syn jej może mieć około 10 lat, 130 cm. 
wysoki, brunet, ma oiemne krótko ostrzyżone włosy, 
szczupły, ale dobrze odżywiony i zdrów ; nosi płyt­
kie półbuciki, wysokie pońozochy, krótkie do kolan 
spodnie bez kamizelki, ciemny surducik, nakoniec 
biały nrękki filoowy kapelusz."

Odnośnie do osoby prawdziwego Melchiora Far- 
kasa, obecnie uwięzionego, znajdujemy w dzienni­
kach węgierskich następujące szozegóły:

Farkas pochodzi z O-becse i liczy dziś lat 45, 
jakkolwiek wygląda młodo, najwięcej na 35 lat. 
Jest to prawdziwy madiarski typ. Dba on wielce o 
powierzchowność swoją, nosi się zawszt elegaucko, 
a szczególnie kocha się w biiuteryach. Posiada on 
w komitacie aradzkim 300 morgów pola, znacznej 
wartość. Po'hodzi ze starej dobrej rodziny węgier­
skiej, skończył uniwersytet i złożył egzamin adwo- 
kacki. Był jakiś czas adwokatem w Werszeou, po- 
ti m przes:edlił się do Arudn, wstąpił do służby 
rządowej i zaślubił córkę powszechnie tam powa­
żanego adwokata Bogdanyeło, Z powodów familij­
nych rozłączył się następnie z żoną i przeniósł się 
do Pesztu. Kiedy mu żena przed dwoma laty umar­
ła, wziął dzieci do siebie i stale z niemi przebywa. 
Mieszka bardzo elegancko w  najbogatszej dzielnicy 
miabta i dzieciom daje jak najstaranniejsze wyoho- 
wanie. Opowiadają, że Farfcas od lat już drwnyoh 
grywał na małą loteryę i często ze szczęściem, łtsz  
miał wygrać 30.000 złr. i cdtąd stule „stawiał" i 
to wysokie kwoty. Zapewniał, że posiada „system", 
według którego niechybnie wygrać się musi. Da­
wniej żyjąc jeszcze na prowincyi Die zawsze był w 
dobryoh stosunkach finansowycL, mimo to jednak 
na cele polityczne ofiarowywał wiele pieniędzy. —  
Kiedy ostatnim razem przybył z Wiednia do Pesztu, 
stróż domu, w którym mieszka winszował mu wy­
granej Na to odrzekł -m u Farkas z miną wieloe 
zadowolmouą : „O taki  Austryakom zabrałem tym 
razem masę pieniędzy!.."

Ozy jednak p. Farkas satrzj ma tę masę, mużna 
powątpiewać.

Pomnik dla Hamerlinga. Wydział Towarzystwa 
literackiego „Concordia" w Gracu uchwalił wziąć 
inieyatywę w postawieniu pomnika w tera mieście 
dla świeżo zmarł.go genialnego poety. W tym oelu 
zostanie wkrótce komitet pomnikowy złożony.

Nbwa etnografia. W „Listadi słowiańskioh", 
umieszczonych w odcinku praskiej Politth , p. Edward 
Jelinek rozpisuje się obszernie o polskiej etnografi­
cznej literaturze w latach ostatnich, zaznaczając zna­
komite jej postępy. Na pieTWszem zaś miejscu sta­
wia pnbl kacyę Akademii umiejętnośoi w Krakowie 
„Wiadomości do antropologii krajowej", dalej mo­
numentalny zbiór materyału etnograficznego O Kol 
berga „Lud" i czasopismo warszawskie „Wisła", 
które —  zdaniem p Jelinka —  jest wzorem ozaso- 
pioma etnograficznego.

Hodowla karpi. W okolicach A n sw ild e rząd

Repertoar teatralny.

lipca • „Farinelli", operetkaW n i e d z i e l ę  21 
w 3 aktach Zumpego.

We w t o r e k  23 lipca: Po raz pierwszy „Mi- 
kado", operetka w 2 aktaoh Sullivana.

We ś r o d ę  24 lipoa: Po raz drngi „Mikado", 
operetka w 2 aktach Sullivana.

We c z w a r t e k  25 lipca; Po raz trzeci „Mika­
do", operetka w 2 aktaoh Sullivana.

W s o b o t ę  27 lipoa: Po raz ozwarty „Mikado", 
operetka w 2 aktach Sulliyana.

Kraków, dnia 20 lip ca. _ i

i
j

_ _ i

Ciśnienie pewietrza 
(zred. do 0°)

wozoraj 1 
g. 10 w . '

743 finmi

dziś 
g. 6 rano

742,8  “mi

dziś 
g. 2 pop.

740,0  mm

Temperatura
w stopniach Cdsinsza +  15»,7 + 1 4 ® ,6 +  2 4 ° 4

Kierunek i moc wiatru 
(0 —  cisza, 10 buiza) E SE 1 E SE 1 E S fil

Wilgbtnuść względna 
(w odsetkach) 7 0 % 85% 55%

Stan nieba
O=~pog.; ^  ZUp pochm. 0 8

10
deszoz

NADESŁANE.

Dla głuchych. Osoba, ni uczona pojedyńczym środ­
kiem z 23-letniej głuonoty i u u m t »  uszach, prze-

w języku niemieckim. Adres: 
Wien, IX. Koblingasse Nr. 4.

lustituł fur Taube, 
(3C 2 4 -6 )

BR
N A D E S Ł A N E

Prof. Dr. Korczyński
mieszka obecnie (1755) 

p rz y  u lic y  św. K r z y ż a  K r .  3 .

opadn przyU w a g i :  Barometr 
doiowo-wschodnich wiatrach, od czasu do 
■leszcz Dalszy stan niebs będzie niepogodny

słabych poła- 
ozasu

NADESŁANE.

Y i a M c i  nanliwe, literackie i w y f i ic z u .
** * U d z i a ł  o g ó ł u  w n a u k o w y c h  b a d a ­

n i a c h .  Paryskie „Towarzystwo psychologii fizyolo- 
gicznoj" postanowiło zająć się zbadaniem dziedzicz­
ności, zwłaszcza umysłowej i moralnej, wśród ludzi. 
Słusznie jednak zanważyło, że w tak rozległem za 
daniu nie wiele zdziałać może jeden lub nawet Mi­
ku badaczów i 2g najodpowiedniejszą drogą ku na­
gromadzeniu możliwie licznego, a wymownego ma­
teryału, jest odw.łanie się do jak najszerszych kół 
wykształconej publiczności. Towarzystwu chodzi o 
Bkreślenie dokładnych rodowodów, obejmujących Yi 
jednej linii kilka pokoleń rodziny —  od dziada cho­
ciażby do prawnuka, w których oznaczonoby naj- 
drobiazgowiej różoe szczegóły, dotyczące żyoia od­
dzielnych jednostek. Choroby, długość życia chara­
kter emocyonalny, skłonności moralne, uzdolnienia 
umysłowe, artystyczne itd , wszystko to etanowi 
nader ważne szczegóły, bez których niepodobna zro­
zumieć zasad rządzących dziedzicznością w sferze 
umysłowej i w ogóle duchowej. Zwłaszcza pożąda­
nym byłoby tr.kie opraoowanie dziejów rodziny, aby 
można było wykazać jej pricjśc>e przez dłuższy prze­
ciąg czasu z wyjaśnieniem powodów; wzrastanie 
lub zmniejszanie się żywotności i płodm ści, prze 
kształcenie panujących chorób i uzdolnień przez po­
kolenie, zmiana temperamentów itd. Towarzystwo 
wypraoowało w tym oelu odpowiedni kwrstyona- 
ryusz, który rozsyła zgłaszającym się.

W ten sposób powstaje olbrzymie stowarzyszenie 
naukowo, jakkolwiek niezwiązane ż.doą ustawą, 
zamierzające z pomocą zbiorowej pracy wiele do 
konać tego, oo przewyższa siły jednostkowe. Jako 
współpraoownicy występuje liczny ogół — „Towa­
rzystwo psychologiczne" zań będzie tylko komitetem, 
porządkującym wyniki poszczegóiuych badań spo 
strzeżeń.

Takie odwoływanie się do udziału ogółu w ba­
daniach uankuwyeL nie jest czemś zupełnie nowem, 
gdyż podobne odezwy wchodzą od lat kiliu  ooraz 
bardziej w iyeie. Nawet u nas powołać się już 
możemy na przykład niezrównanego, w W3'szawie 
wydawanego miesięczmka etnograficznego Wisła, 
który zawiera w sobie odpowiednią zasadzie powyż­
szej rubrykę p o s z u k i w a ń  l a k  więc praca nau­
kowa. podobnie jak produkoya materyalna, wkro­
czyła iuż na pole — zbiorowość5 wysiłków.

m*+ Na wjstawie Tow. przyjaciół sztuk pięknych 
bardzo wielkie zainteresowanie obudził nadesłany w 
tych dniach obraz p. Włodu. Tetmajera p. f. „Ko­
łysanka".

Nakładem księgarni Zupańskiego i Heumana 
wyszła w drugiem wydaniu powieść Wincentego hr. 
Łosia p. t. „Lidya Rosyanka", oraz w trzeciem

T e l e g r a m y  „Nowej Reformy?
Y^iudeń, 20 lipca. Cesarz zamianował br. Ja ­

na T a r n o w s k i e g o  marszałkiem sejmu ga­
licyjskiego, a arcybiskupa S e m b r a t o w i e z a
zastępcą

Wiedeń, 20 lipca. *Arcyksiążę F e r d y n a n d  
i / E s t e ,  syn arc. Karola Ludwika, udaje się 
z cesarzem do B e r  1 i n a. I

Wiedeń, 20 lipca. Minister Z a l e s k i  powrócił, 
z H o M e n e g g  od księcia L i e c h t e n s t e i n  a.

WisdeA. 20 lipca. Ambasador włoski przy dwo­
rze wiedeńskim Nigra, został powołany do Rzy­
mu — jak słychać — dla ^dunia sprawy z nie­
porozumień i wypadków w Trytście.

Jaegerndorf, 20 lipca. Aresztowano tu 16 osób 
z pomiędzy strajkujących robotników.

Jaegerndorf, 20 lipca. Położenie przybiera 
coraz groźniejszy charakter. Robotnicy trwają w 
swoim oporze.

Graz, 20 lipca. Zmowa robotników w Koeflach 
ustała.

Berlin, 20 lipca. Na wczorajszem posiedzeniu 
magistratu oświadczył burmistrz, że ctBar# au- 
stryacki wyraził życzenie, aby podczas jego przy­
bycia z powodu żałoby zaniechano urzędowego 
powitania i przystrojenia miasta

W a powodu wyjazdu począwszy od wtorku 23 
Im. aż do połowy sierpuia ordynować nie bedę. 

(1 7 5 7  1-3) Dentysta
D r. S zy m k ie w ic z .

NADESŁA NE.

Dr. W . Antoni GluziAski
Docent chorób wewn. Uniw. Jagiell.

mieszka obecnie
p rz y  u lic y  F l» r y  a fi» k i« j K r .  5 3  

p i ę t r o  1 .  ( 1 7 5 8 )

N A D E S Ł A N E

Dr. Mikołaj Klakurka
otworzył z d. 1 lipca (1754 1 3) 

R a n o e l a r y ę  a a w o u u o l s ą  
w  M y ś l e n i c a c h .

NADESŁANE

Pan K. M ChoJziński, artysta-rzdźkiarz , wy­
konał do tutejszego kościoła m ta tt z figura Mu 

Bruksela, 20 lipca] Gabinet ma zażądać uchwa- jtk i Eoskiej z Lonrds w grocie. Praca ta zyskała 
lenia kredytu w kwocie 30 mil. na ufortyfikowa-jnajzupełniejsze uzńanL tak pięknem vr]kończe­
nie Antwerpii. Ini em,  jak i wiernością tradycyi, według której

Petersburg 20 lipca. Stryj cara W. ka. Kon-  i e  Matka Bo
8 t
pleksyą; zdołano go Wprawdzie przywrócić do i wnież miernej ceny,  najgoręcej go wszystkim 
życia, lecz jest częściowo sparaliżowany i nie mo- j polecić m ogę; bo j na cóż szukać nam cudzo- 

rr'A" 'A '  u.--- Iziemców, sprowadzać rzeźby nie piękniejsze a

Pbterstiuru 20 lipoa. Stryj cara W  ks. Ko n - i s i ę  Matka Boska objawiła. W obec piękna jakiem  
a n t y  M i k o ł a j e w i c z  rażony został apo-^się odznaczają prace p. Chodzińskiego, jak ró­

że mówić.
Paryż, 20 i.pca. Boulanger ogłosił odezwę, w 

Mórej wykazuje, że ustawa, zabraniająca stawiania 
kandydatury w kilku naraz okrągwh, sprzeciwia 
się zasadzie powszechnego głosowania i wyraża 
otuchę że naród głosowaniem swojem zaprote­
stuje przeciw nienawistnemu naruszeniu prawa 
powszechnego.

„Komitet narodowy — mówi Boulanger w 
odezwie — stawia mo;a kandydaturę w 24 okrę­
gach do rad generalnych. Wynik tego wyboru 
będzie początkiem mego wielkiego tryumfu. 
Wkrótce szajka, która nasz kraj hańbi — będzie 
wymiecioną bez litości. Niech żyje Francyal 
Niecił żyje narodowa republika!"

Cetynia 20 lipca. Cała rodzina księcia Nikity 
wraz z W. ks. Piotrem udaje się w podróż do 
Poterhofu. Grono podróżnych przejedzie przez 
Wiedeń bez zatrzymania się

droższe z Tyrolu, Francyi i Niemiec, skoro za­
kład jego w zupełnośoi te zastąpi Za pięknie 
wykończony ołtarz składam mu publiczne po­
dziękowanie — życząc. by Bóg i nada) błogo­
sławił jego przedsięwzięciom.

Ks. Stanisław Augustyniak,
1730 proboszcz w Radomyślu.

Odpowiedzialny Redaktor: 
Tadeusz R om anow iez. 

Wydawca: D r . Les ław  B o ro tlsk i.

NeDESŁANE.

Nader ważne dla przejezdnych z zabranych 
prowincyj Polaki!

Już opuściło prasę dziełko pod tyiułem

„Towarzystwo warszawskie*
w non em i rm . znir przez aut-rkę powiększonem wy­
daniu z portretem Mary i Andrejewnej Hurtowej.

C e n a  2  t o m ó w  4  n r .  8 0  c t .  
Zamówienia nadsyłać należy : Żupań8ki & Heuifiarn 

księgarnia, Kraków. 1624 5 6

K r a k ó w , i ln i . i  2 0 ,7 .
(Bez bieżącego kuponu.)

Ruble papierowe . . . .  za 100 rubli
Marki niemieckie . . . .  za 100 mar.
20-to frankówka z ł o t a ...........................
6°/0 Pożyczk" krajowa galio. za złr. 100 
41,i°/o Pożyczka krajowa galic. za złr. 100 
5°/„ OMigacye indeuin. gal. za złr. 100 k. ta. 
4%°/,, Listy zastaw. Banku kraj. za złr. 100 
5°/„ Obligi komunalne „ „ . I Emis.
4"/„ Listy zastawne Tow. kred. ziom
4°/o
4‘/.°/o
5°/.
5 ° /o  .
5°/.

°̂/o

II Em.

„ Banku lup. z prern. 10°/o 
„ „ „ zwr. 7,a 40 lat
„ Król. Pol. za rubli luO 

likwidao. „ „ „ 100

I .  w  A w , d n i a  1 8 /7 .
(Bez bieżącego kuponu.)

Akeye Banku nip. gal. (dywid.) na złr. 200 
5°/0 Listy aast. Banku hipot. gal. za złr. 100 
4 1/ ,0/, Listy zast. Banku kraj. za złr. 100 
")0/0 Listy zast. Tow. kred. ziem. za złr. 100 
t y / o  n n n „ Za złr. 100
4°/ „ ,  „ „ ot.r. 56 złr. 100
5 /,  Ohiigatye indemn. galic. za zł. 100 m. k. 
5°/0 Oblig. komun. Banku kraj. za złr. 100 
41/i°/o Obligacje pożyczki kraj. za złr. 100

1 >a .ą

121
58 -  
9  40 

104 25
96 25 

104
97 50 

100 25
96 — 
93 —
98 75 

100 50 
103 —
99 75 
96 25 
87 25

277 
99 75
97 75 

100 75
98 75 
92 80

104 45 
100 50 
96 50

ądają

121
59 

9 50 
106
97 50 

106 —
98 50 

101 50
97 25
94 —
99 50 

101 50 
104 10 
100 75
97 50
88 50

281 —
100 75
98 75

101 75
99 75 
93 80

105 45 
101 50 
97 50

W a r s z a w a ,  d n i a  1 9 /7 .
(Bez bieżącego kuponu )

5°/„ Listy zasta wne z r. 1869 za rubli 10) 
4°/0 Listy likwidacyjne . . za lubli 100
5°/,
5 ° /o
5%
5 ° /o

100
100
100
100

Listy zast. Warszawy I Em. „
, j  , II Em. „
„ „ „ III Em. „

! IV. Em.

W i e d e ń ,  d n i a  1 9 /7 .
O b l i g i  d ł u g u  p a  *■ 8 1 w a

(bez bieżącego knponu.)
5°/0 Renta anstr. papier. . . VA 100 
5°/, „ „ srebro a . . za złr. 100
4°/o n „ złota . . . za złr. 100
5 ° /o  u ii papier, nowa z» złr. 100 
4°/0 Losy z r. 1854 na 250 złr. . • za 100
5“/„ „ z r. 1860 ua 500 złr. . - za 100
5°/0 „ z r. 1860 na luO słr. . . z* 100

„ z r. 1864 bez °/„ całe . . za 100 
„ z r. 1864 bez °/0 pół . . za 100

Obligacye korony węgierskiej-
4°/0 Renta z ł o t a ......................za złr. 100
5u/0 Renta Dapierowa . . .  za złr. 100
5°/0 Obi k. Ostb. z 1876 w zł. . . .  100 
Pożyczka prern. węg. po 100 zł. „ . 100
Pożyczka prern. węg. po 50 zł. „ . 100
4#/0 Lusy Cisau8kie(Tneiss-Reg.) „ . 100

płacą

98 —

83 85
84 65 

109 90
9u 75 

133 — 
UO 75 
147 75 
173 20 
173 80

99 95 
95 — 

112 50 
140 75 
140 25 
127 —

98 40 
88 50 
98 50 
96 50 
95 70 
95 40

84 Oj I 
84 85 

110 85 
99 95 

133 50 
141 25 
148 — 
173 70 
173 70

100 15 
95 20 

113 
141 25 
140 75 
127 50

Obligacye Indemnizaoyjne.
5°/0 Obi. ind. Galicyi . . .  za luO m.k.
5"/0 Obi. ind. Buków. . . .  za 100 m k.
5°/0 Obi. ind. Siedrn. . . .  za 100 m.k.
4“/„ Obi ind. Węgier . . .  za 100 złr.

Listy zastawne.
4,l/j°/0 Bodeu-Oredii allgem. ost. za złr. 100 
3°/0 Boden-Credit allg. z pr. za złr. 100 
5%  Banku hip. gal. z 10°/0 pr. za złr. 100 
5°/„ Banku hip. gal. 40-leiu ie za złr. 100 
5°/o Gal. Tow. kred. ziem. stare za złr. 100 
4°/0 Gal. Tow. kred. ziem. okr. 41 złr, 100 
4%°/o Gal, Tow. kred ziem. okr. 52 złr. 100
41,1L'/„ Bank krajowy galicyjski za złr. 100
5°/0 Bank kraj. obi. komunalne za złr. *00
*•/,•/„ Banku austro-węgiersk. za złi 00
A°/c
n

Banku anstro -węgierskiego za da. 100 
Banku hip. węg] z premią za zfr. 100

L o s y .
Bndapest. losy Bazylika 
Kredytowe austr. . .
Clary ...........................
4°/0 Tow. żegl. Dnn. 
Krakowskie . . . .  na 
Ofner (miasta Budy) . na 
Czerwonego Krzyża aa s ti. na 
Gzcrw. Krzyża węgierskie na 
Rndolfa na
Stanisławowskie . . .  na

na 5 zfr. w. 
na 100 złr. w. 
na 40 złr. m. 
na 100 tłr. w

20 złr. w. a. 
40 złr. w. a. 
10 złr. w. a. 
5 złr. w. a 

10 złr. w. a. 
20 złr. w. a.

pł»)ą

104 50
105 35 
104 80
88 20

100 50 
109 25 
103 
100 15 
100 75 
93 90 
99 — 
98 —

100 25
101 80 
100 50 
111 50

8 30 
1S3 60 
61 30 

126 —  

24 75 
60 50 
18 25 
12 80 
20

żądaj a

105 
105 75 
105 20 
88 60

101 —  

109 75 
103 40
100 25
101 50

99 40 
9» 50

102 50 
iOl —
Aź, —

8 50 
184 —
61 90 

130 —
25 —
62 25 
18 75 
13 20 
20 50 
38 —

O lu 11 I
.iyrrid.

6 — 
5 — 
13 — 
18 — 
21 —  
30—  
3980

1687 
117-25 

7-35 
7-94 

13-40 
27 fr. 

1 fr.

Akoye baukows.
A n g lubank ......................-1B 200 rft
Bankvereii Wiener . . na 100 itr. 
Kredyt. J 'a  handlu i przem. na 1 JO złr, 
CreditbanL weg. al-gem, na 200 złr. 
Galic. Bank hiputeezny na 200 złr 
Laendcrbank . . . . na 200 złr.
Austro-węgierski . . . na 600 złr.
C n io n b au k .......................... na 100 złr

Akoye kolejowe.
Żegluga na Dunaju . . na 500 złr
Ferdynanda Północn. . na 1050 złr 
Karola Ludwika . . . ua 210 złr
Koszyeko-Bogumińskic ua 200 zh, 
Lwowsko-Czeruiow. . . na 200 złr
StaatseLenbahn . . .  na zOO złr. 
Lombardy (Siidbahn) na 2uO złr.

u t y
za sztukę

W a I
Dukaty pułne ważne
20-to F ran k ó w k i................................za sztukę
20-ra M a rk ó w k i................................za sztukę
Fół-Imperyaiy ros. pełne ważne za sztukę
1’unty "zterlingi ■ •
B tuknoty włoskie

płaeą żądają

124 124 30
105 75 106 25
303 — 3u3 50
3i6 25 317 25
290 — 292 ___

232 — 232 25
907 — 908 ___

225 25 225 75

370 377
2530— 2535—
191 35 191 75
155 — 156 —

236 — 236 75
221 25 221 50
120 75 121 25

5 64 5 66
9 47 9 48

11 65 11 67
9 71 9 73

11 89 U 91
47 05 47 15

121 — 121 .5

A U C IU S T  B A C Z Y Ń S K I
w y ,  S a n t o r  w y m i m n y  

w Krkbowts.  Hynek główny Hr. 43. Łlnln A - B .

Kupuje i sprzedaje, tak na rachunek własny, jak i w drodze komisowej: papiery państwowe, akcye, listy zastawne, losy, monety, oraz inne 
walory; eakontuje i realizuje wylosowane efekta i kupony; wydaje krótkoterminowe przekazy do wyołaty we wszystkich znaczniejszych miastach 

w Austryi i zagranicą; przyjmuje zlecenia giełdowe, wykonywując takowe spiesznie, pod najkorzystniejszemi warunkami.
iM k a w e  ilM e n la  * r ' ' la ia tw la  s ię  e d w ro tn ą  p e c z tą .__________



4 Nr 165. N O W A  R E F O R M A . Kraków, 21 Lipca 1889.

JAN BAJER w Krakowie, ulica Grodzka, L, 13,
poleca łaskawym względom Szanuwnej Publiczności swój, jako obecnie jedyny zakład tokarski,

S K Ł A D  T O W A R Ó W  C l l Ł l I T E R T J i W H  i  T O K A R S K I C H
Biżuterye paryskie, angielskie i Nesessairy, Portemonaies i Albumy, Wyroby gumowe, Gry towarzyskie ogrodowe, Laski, Grzebienie, Szczotki do zębów, elegancko i gustownie wykonane wyroby z bursztynu, 

rogu, pianki, kości słoniowej, drzewa, jako to: cybuchy z bursztynami, wiśniowe, tureckie, badeńskie i z jaśminu, cygarniczki, fajki piankowe, kije bilardowe, szachy, arcaby, domino i t. p. 
Wszelkie przybory do bilardów, Kręgle, Kule, Krokiety.

R eparacye w achlarzy, grzebieni szyldkretow ych, oraz wszelkich przedmiotów, wchodzących w zakres tokarski, przyjmuje i w najkrótszym czasie w yktnuje po neder przystępnych cenach.
Skład. K a s o g n lo tr  w a ły c h . leuse

A g e n c y a .
M a j ą t e k ,  przy Krakowie i szosie, 270 mor­

gów najlepszej ziem i, znakomitych łąk 35 m.. 
przeciętny trzechletni zbiór : pszenioy 800 kor- 
ey, żyta 500, jęczmienia 400, owsa 700 i oko- 
powiny ; z nabiału do 400 złr. rocznego doehodn; 
z ładnym domem, nowemi budynkami i inwen­
tarzem do sprzedania.

W i l l e ,  lab folwareski, przy Krakowie, z do­
brem! bndynkami, objętości 33', 30, 43, 60, 80 
morgów i in n e , z inwentarzem, do sprzedania.

M a j ą t k i  w Galicy i i Królestwie Polskiem, 
kamienice z dochodem 7% , wille, pałacyki, ho­
tele w Krakowie i w innych miastach do sprze­
dania, oraz wszelka słnżba do dyspozyoyi.

A g e n c y a  Ł .  K r a e n e k i e g o ,  a ru ó s , 
MaH Rynek, L. 6. 1719 2 3

Pracownia i sprzedaz
W a lU c l wyrobów j o w o M c i j i  >

A. FOEŁKE
w  K ra k o w ie , S tra d o m , N r . 8 , 

założona w r. 1836, 1592 3 4 
poleca własnego wyrobu wszelkie 
w zakres powroźnictwa wchodzące 
wy/oby a mianowicie: wszelkie ga­
tunki szpagatu, postronki, pawęż* 
niki, sznury, pasy do maszyn i mły- 
nó /, pasy lla straży ogniowej, węże 
do sikawek, wiaderka, putnie płó­
cienne do pojenia koni, taśmy ta- 
picerskie w różnych szerokościach, 

chamaki w różnych gatunkach.
Przyjmuje wszelkie obstalunki na 

liny tak konopne, jak z drutu krę­
cone no cenach nader przystępnych. \

Taniej niż w Wiedniu!
Najtausza

sprzedał, zamiana 
i  w  

FORTEPIANÓW
J A N A  K O R D E C K I E G O  

ulica Grodzka, L. 3 2 , I piętro,
poleea

Szanownej P . T. Publiczności .awsze świeży wy­
bór używanych i nowyeb instrumentów z pierw­
szorzędnych fab r k Sobwejgbotera , Hofbauera , 
Pokornego i wielu innych , kt >re po n a ) t a ń -  

u y t h  « e n a c h  g p r u i ą j e .
Przy odpowiedniej gwarancyi Zakład 

daje każdemu na raty.
Obeonie k r ó t k i e  f a r t e p i a n y  za złr. 60, 

80 i 150 złr. 1586 7 14

Koncesyonowana

PRACOW NIA KAM IEN IARSKA
JA N A  CZUBY

w  Tarnowie
właściciela kamieniołomów to Kie A, lilcu 
wykonywa wszelkie robol; w zakres zawodu 
« m uftniajrskiego wohodząee , tak budowlane jak 
również i pomnikowe i Ramienia drobnoziarni­
stego (podkarpackiego piaskowca), nienlegające- 
go żadnym wpływom powietrza ani w ilgoci, 
mianowicie: cokoły, futryny, schody, płyty po­
destowe i balkonowe, posadzki kamienne i płyty 
trotuarowe, pomniki z ciosu i marmuru i t. p.

Wazyatko po oenaOty najomiarkowańszych. 
(J zn a u it-  Uchwałą Świetnej Pady miasta T ar­
nowa z d. 16 listopada 1882 r. udzielono tanowi 
Cznbie, właścicielowi kamieniołomów w Bitśnikn 
p. Zakliczyn. za trwałą i dokładnie wyteonnną 
robotę, dostarozoną dla miasta Tarnowa tanio i 

w należytym oz&sie, pisemne uznanie.

Skład pomników i ciosów w Tarnowie
n a p r z e c iw  c m e n t a r z a .  465 16

Wypróbowane i 1000 uznań
jako najlepsze uznane o. 
k. uprzyw. z e g u r k i .  
Warsztaty nowych zega­

rów i reparacyj

W. Kollmera
w  W ied n iu

IX, Senltenja- te Nr. 1.
JN aj lepsze źródło spro-

_______ wadzania wszelkich ga-
1 r «Po. R S P R K ?  tunków zt f irk o  w I łań- 
V o u s z k ó w .  3 lata rzetel- 
V t  nego poręczenia. 1000

jzmsu >o pi zejrzenia da­
ją  niezbity dowód doskonałości mych zegarków. 
Zamówienia z prowincyi za zaliczką. C e n y  
s t a ł e .  Odsprzedającym 10%. 163 25 loO
Ilustrowane oenalkl na żądanie dar-no I opłatnle.

ZATWARDZENIU
zapobiega się i leczy przez 

użycie
Pigułek roślinnych Cauvaina.

Przepisywane przez lekarzy francuskich i za­
gra licznjeh od (at 30-tu za rsze z wielklem po­
wodzeniem , |  onieważ jtkładają się wyłącznie z 
roślin nie sprawiają rżnięcia ani koLk i mogą 
się nżywaó jako śroaek orzeźwiający, oczyszcza­
jący rew lnb sprawia ąoy przeczyszczenie. Me­
toda użyoia w polskim języka. Wymagać należy, 
aby pignłki Oauyaina znajdowały się we flakoni­
kach włożonytu w pu lełeozka kartonowe i aby na 
każdej pignłce znajdował się napis C a n r a i n .

W ; i  - 1* w aptece pana D e l i a n t , rue 
Faub St Deols, 147.

Dostu. można w Krakowie w aptek aeh pp. 
W. hedyka J .  I  rauetyńskiego i K. Wiszniew­
skiego ; we Lwowa w aptece pp. Rnckera i u 
Kaliksta Krzyżanowskiego; w Pozuaniu w ,pt. 
Dra Mankiowicza; w tsnua Mi w aptece p. Kul- 
laka i tr a n z o sa , w Czernlowoaoh w aptece p 
biulichowskiego. 77 21 0

¥
¥
¥
¥ ► .j¥
¥
¥¥
¥
#

¥
¥
¥
¥
¥
¥
¥

Z  M  I A N A  L O K A L  U .
Mam zaszczyt donieść Szan. P. T. Pu- LJNm 

bliczności, iż od 1 maja przeniosłem moją

PRACOWNIĘ
R ZEZB IA R S K O -K A M IEN IA R S K Ą

z ulicy św. Gertrudy napowrót na
ul. św. Jana 6 0  domu Wnej Pareńskiej,

gdzie od r. 1861 do 1870 pozostawałem.
Zakład mój zaopatrzony jest

w wielki wybór gotowych nagrobków
z piaskowca, marmurn , labradoru, grarilu  i syeuitu, 
które sprzedaję po c e n a c h  z n a c z n i e  z n i ż o ­
n y c h ,  także za spłatą ratami. 989 15 15

Wykonywam wszelkie .ą ,
roboty budowlane i architektoniczne m

z k a m i e n i a  k r a j o w e g o  i  z a g r a n i c z n e g o  W  
p o  c e n a c h  m o ż l i w i e  n a j t a ń s z y c h .  k"

F a b ia n  H o c h s tim .  B

FILIA WIEDEŃSKA 
Heilmanna Kohna i Synów w Wiednia

zaopatrzona została na s e z o n  w io s e n n y  i  l e t n i  w wielki wybór
ubrań m gaklob 1 dzleolunyołi

p o  c e n a c h  F a b r y c z n y c h ,  a mianowieie 
Ubrania marynarkowe . od 12 złr. I Angliki z kamizelką . . od 20 złr.
Ubrania żakietowe . . . od 23 złr. I Zarzutki letnie . . . . od 12 złr.
Ubrania salon. I frakowe . od 25 złr. |  M enżykow ........................ od 15 złr.
Płaszcze deszczowe, Tzlafroki, Bondy do podróży, wielki wybór spodni, kami­

zelki jedwabne I pikowe po najtańszych oenaeh.
Ubrania Jzleeln pe najnowszego iasonu. 

Hklady nasze : 
w Wiedniu, w Krakowie, ul. Grodzka, L. 9 ,  w Przemyślu, we Lwowie, w Czer- 

nlowoach, w Biały (Bilsku), w Opawie, w Pltźnie.
B g "  Aby uniknąć pomyłek nprasza się o zapamiętanie nazwiska firmy i numeru 
domu, w którym magazyn w Krakowie się znajduje.

616 55 0
2  izaennkiem H e t  1 m a n n  K o h n  i  S y n o w ie  

w Krakowie, ulloa Grodzka, Nr. 9, I piętro.

F . J . B A L Ł F K
fabryka maszyn w Pradze czeskiej

wyrabia i zaleaa jako speoyalnośó swe p o m p k i  d o  w y ­
s z y n k u  p iw a  i  n ó d c l ,  i to wielkie, stałe, z prawdzi- 

wemi cynowemi rurami, p o  c e n i e  n a j t a ń s z e j .
P r z e n o ź n e  p o m p k i ,  mocnej konstrukoyi i naj­

lepszego system u, wyśmienicie pracująee z  d ź w ig n ią  za 
11 złr. 50 centów, b e z  d ź w ig n i  (z rękojeścią) za 10 złr.
59 ent., za gotówkę

Dla browarów w s z e l k i e  p r z y r z ą d y  i m a s z y n y  
po eenie najniższej.

Dalej m a s z y n y  i k o t ł y  p a r o w e  nowe i użyte, 
leoz rekonstruowane. 1448 12 12

K o sz to ry sy  bezp ła tn ie .
Wszstko z gwaranoyą.

H .  N I E M E T Z
w EtARowie, SulElezmloe, Nr. 30,
w poleca Szanownej Publiczności

4  Skład angielskich ,  \
3 1  Bicykli i bezpiecznych Rowerów.
Oeny ALbrycznc , wypłaty przyjmuje ratami.

Welocypedy dziecinne trzechkolowe, dwóchkołowe i Rowery
spr/edaje hurtownie i częściowo. 52912 o

CenniŁl na żądanie darmo. —  Filia we Lwowie, ulica SyfcsMa, 24,
Przyjmuje wszelkie naprawy i przerobienia po cenach niskich.

K t o  c h c e  k u p l i '  d o b r z t  le ż ą c t  i  t r w a ł ą  m ę s k ą  ln b  d a m s k ą  b i e ­
l i z n ę ,  nieobaj się uda wprost do f a b r y k a n t a

Franc. Derbohlaw
Wien, IX., Pramergasse, 22.

Tylko Jako sam wyrabiający jestem w stanie dobrze leżącą 
bieliznę męską i damską 7. poręczeniem dobrego materyału, 
po najtańszyoh cenach dostarczyć. Znaczna ilość uznań za 
dostarczoną bieliznę może być w moim Interesie przejrzaną.
Zamówienia z prowincyi załatwia pod zaręczeniem z całą 

sumiennością
P roszę  k a za ć  sobie n a d esła ć  m ó j iłłu s tro w a .iy  

c e n n ik  g ra tis  i  fr a n c o .  1522 9 50

' ( P E B l U I I E R r A  E M O
■o t  W i e d n i u  (teraz am Graben 7)

poleca

N A JN O W S Z E  P E R F U M Y
B l a n c  d e  jSTio® ] _lr
O a p r l o e  d e  l a  M o d ę  , - ftp2 K4w a
C o r s o  B o u q u e t  J Ł® ’ 4’ 8*

Najlepsza Woda Kolońska
wyrabiana przez Z u no  & Cotnp. w Londynie, 

p o  z ł r .  1 ,  2 ,  4 ,  l O .

W o d a  Ł e w a n d o w a -A m b r o w a |
najprzyjemniejszy zapaeh \i salonach , p o  z ł r .  1 ,  3  4 .  n ^ j

Zam iw ien ia  z a ła tw ia  za z a lic z k ą  p o cz to w ą. M
- m.-M Korespondencya w języku polskim, niemieckim, lub francuskim. 1473 6 6 LJPJ

Pewne ulokowanie kapitału co naj­
mniej na 6 7 2 ° / o -  

W  S a m b o rze
najtańszem mieście Galioyi, siedzibie o. k. Sądu 
obwodowego, o. k. Starostwa, o. k. Gimnazjum, 
Kasy oszczędności, stacyi kolei państwowej, jest 

jedna z najładniejszych i największych

realności
z  w o ln e j  r ę k i  z a r a z  d o  s p r z e d a n ia .

Korzystne położenie realności tej nadaje się 
bardzo na urządzenie jak"0jkohviekbądź fabryki, 
hotelu lub innego rodzaju przedsiębiorstwa. Oko­
lica oLflla w materyał drzewny różnego rodzaju. 

C e n a  3 5 .0 0 0  z ł r .
Dług bankowy 10 000 złr. może zostać przy 

hipotece i być potrącony z ceny kupna 
Bliższej wiadomości udziela właściciel Antoni 

Czajkowski, urzędnik zakładu dla obłąkanych 
w Kulparkowie, poczta Lwów. 1688 2 3

Gry ogrodowe
lawu tennis, krokiety, wo­
lanty, obręcze, serso, piłki
i bardzo wiele innych otrzymał i bardzo 

Szan. Publiczności poleca

WILHELM FENZ
w K rakowie. 1277 6 0

tik JODZIE ZkLAZA NIEZMIENNYM

rakia 
i |K T V  W

O D :
a n r - n u  Af rokowane przez n u t

Akademią medyczną 
|w  Paryżu, adoptowane 
Iprzez Formularz offl- 
cialny francuzki, sank- 

tliS ctonowane irzez radę 1856
Medyczną w Petersburgu. ^

Posiadające równocześnie własnościjodu »  
► i żelaza, pigułki te skutkują wyłącznie, we W  
|wszystkich rouzajach chorób, które wywo- M  
, łuje zar lek skrofuliczny ‘puchliny. zatka- £  
, nie kanałów, humory, etc.) słabości, prze- ^  
' ciw którym, zwykłe żelazo jest zupełnie J  
 ̂bezskutecznemu w Chlorozid (bladaczce),
I wLencorrhóe (białych upławach), v Ame- w  
| norrhl Izatrzymanie zupełne lub częścią- O  
.we regularności), w Suchotach, w S y f i l i s u  
Iorganicznej etc. Ost..ocznie podają one V  

O  lekarzom środek terapeutyczny, nadzwy- W  
A  czaj silny, do podzy-  anta organizmu i do ^

{ wzmacniania lonstytucyi limfatycznych, ^  
słabych lub osłabionych. >

N .B .— Jod nieczystego lub zepsutego W

S żelaza, jest lek itr m n.eiewnem, roz- E . 
drzażniającem. Jako dowóc czystości i ^

•  autentyczności prawdziwych Pignłek  ag 
Blauearda, tądaó należy, naszą pieczęć na *  

V  srebrae i podpia naaz nł- /  r, W
^  niniejszy położoDy u tyo-p  
^  du zielonej etykiety.

•®  Aptehzrz w Paryżu, r o r  Bonaparte, 40 _
WYSTRZEGAĆ Się PAT SZLRSTW. 9

1 * 1  l # U « G G M © i .
50 27 ó

G. k, up, Pasy przepuklinowe
bez sprężyn wewnętrznych 

z sprężynami »,Felotten*S

Jo d n o b * * ń y  t a  s z t.  z łr . 5 .50
Dw uboczuy za s z t.  z łr . 10.

P o d an ie  m ia ry  :
1. O bjętość w b io d ra c h  w cm .
2. Gdzie p rze p u k lin a  s ię  z n a j­

d u je ?  oa lew o , lumwo lo b  
po obu s tro n ach .

B. W ielkość m nie j w ięc . p rze ­
p u k lin y , Qp, g ęsieg o , k u ­
rzego j a j a , lu b  w ie lk o śc i 
p ię śc i i t .  d.

Te nowej konstrukoyi 
pasy przepuklinowe mo­
gę z całą sumiennością 
k a ż d e m u  cierpiącemu 
na rnpturę, nawet pr.y  
największych i najstar­
szych cierpieniach, i 
przy ciężkiej pracy za 
trudnionemu, jako n a j ­
p e w n ie j s z y ,  n a j ­
p r a k t y c z n ie j s z y  

i  n a j d o g o d n ie j ­
s z y  p a s e k ,  przez 
W8zystue powagi lekar­
skie uznany, za najlep­
szy polecić. .

0. NEUPERT Nachfolger, Bandagenfabrik,
W ie n , S t a d t ,  U r a n e n  3 9  (im Inneru des 

Trattnerhofes). 605 36 70 
Przesyłka szybka i dyskretua z illustrowanemi 

sposobami użycia 7 •• ulhrzką.

S p e c y f i k
jest ulepszonym, najpewniejszym, nieszkodliwie 
i zdumiewająco szybko działając środkiem

na odgniotki.
Cena flaszki 50 c t . ,  z opakow. 60 ct.

Skład główny w aptece L e o n a  R o sn era  
w  K ra k o w ie .  1847 20 0

Dywanik i
poduszki,serwety, ochraniacze mebli,

t a c k i ,  p a n t o f l e ,
w ie s z a d ła  n a  r ę c z n ik i  i  k lu c ze

w dużym wyborze poleca handel dawuiej

F . B ru n o  HLałin 
( W .  E .  In g e lu s )

w  K r a k o w ie , u l i c a  G ro d zka . 
Wysortowane hafty oddaje niżej cen 

fabrycznych. 1073 4 o

Mydło balsamiczno-nrzozowe
B e r g m a n a  i  S p ó ł k i  w  D r e ź n i e  jest 
wskutek swej szczególnej kompozycji jody nem 
mydłem usuwająoem wszelkie nieczystości skóry, 
wągry, pryszcze, czerwoność twarzy i r ą k , na­
dają tymże ślniaeo białą eerę. C e n a  s z t u ­

k i  p u  3 5  i  15 e t .  621 ,0  0 
Do nabycia w apt. Leona Rosnera w Krukowie.

W illa
jednopiętrowa, z ogródkiem kwiatowym, 
w pobliżu plantacyj, z ładnym widokiem 
wolna od podatku , jest do sprzedania.

Wiadomość przy ulicy Sławkowskiej, 
L. 21, u stróża. 1477 3 .

P R A C O W N I A
wyrobów ślusarsko-mechanicznych

Braci Kosobuckich
w  K ra h o w ie  p r z y  u l ic y  i lo r y a f i s k ie j , L . 4 9 ,
urządzona według najnowszego i najpraktyczniejszego systemu , na sposób zagraniczny, 
zaopatrzona w wszelkiego rodzaju maszyny pomocnicze, polec" się Szanownej P  T. Pu­
bliczności , iż podejmujemy się wszelkich robót maszynowych , jako to : reperacyj pras, 
maszyn diuka, skich ■ introligatorskich, aparatów do wody sodowej, reperacyj i usta-1 

, wiania transmisyj: ustawiamy i reperujemy wodociągi, oraz podejmujemy się wszelkich 
robót tokarskich z Żelazn i innego metalu, wytaczamy stępie i mat,yce.

Oprócz tego podejmujemy się większych robót budowlanych po bardzo przystę­
pnych cenach. Wyrabiamy balkony, balustrady schodowe, kraty, baiycry na gruby i p 

Przytera wyrabiamy zamki do drzwi, nieustępująee zagranicznym t ik pod wzglę­
dem ceny, jakoteż i trw ałości, które odznaczone zostały na Wystawie krajowej w 1887 1 
roku srebrnym medalem c. k. Ministerstwa handlu.

Wszelkie zamówienia wykonnjemy z jak największą dokładnością w oznaczonym 
czasie i po umiarkowanych oenaob. Z szacunkiem
1711 2 io B r a c ia  K o so b u ccy .

]XXXXXXDOOOOOC
Północna Ameryka,

Do "W"T"1V3VTT™ZE3<3- -wir M a n l t o b a  i do innych miejso O a u a d y , 
jak również do Z a o l z o d n l o l i  S t a n ó w  prowadzi n H iltrń iw ea  i  n a j t a ń ­
s z a  droga przez Q u e b  o  o .

C eny ja z d y  z  H a m b u r g a
do tąiK ebec & M o n t r e a l  marek 9 8 .  — I do W i n n f p e g .....marek 1 1 8 .8 0
do C h ic a g o  . ,  1 4 6 . 3 0 Ido R e g i n a  N. W. T. . . . 1 7 5 .6 0
do Mt. P a n i ,  Minnesota „ 1 6 1 .  — |  do H au F r a n c i s c o  . . „ 3 0 7 . 6 0

Osoby, zamyślające podróżować, zawiadamia się w ieh własnym interesie, ,aby udawały 
się wprost do

C a n a d i g c h e  P o g t d a m p f g c l i i f f s - G e g e l l s c l i a f t  
A lla n  B r o tłie r s  & Co.

1 9 ,  J a m e s  S t r e e t ,  J . lY E I łP O O L .
albo do ich zastępstwa S p i r o  d l  C o .

concession irte  Schiffs-E acpedien ten  
383 22 26 8 ,  D e i c h t h o r s t r a s s e ,  H  L H B I R U .

Woda naturalna
Z E  ZDROJU GIZELI

( Z  W o r y c z o w a )
najodpowiedniejszy orzeźwiający napój tak sam, 
jak z w.nen. lub sokami owocowemi. Używany 

również jako woda lecznicza w cierpieniach
żołądka, krtani, płuc i pęcherza.

Ceua %  litr. bntelzi 13 cent.
» V i „ - 15 ceat.

Nabyó można w składaoh wód mineralnych 
i aptekach. g n  14 o

Skład główny I częściowy w apteue Konstan­
tego Wiszniewskiego w Krakowie.

Dziś w sobotę i w niedzielę
w  K r a k o w s k i m  P a r k u

KONCERT
muzyki wojskowej 20 pułku

ped osob. kierunkiem p. kapelmistrza.

Człow iek
w sile wieka , znający język polski i niemiecki, 
poszukuje zajęcia jak, dozorca, magazynier itp. 
Posiada naj, pszu rekumendacyc. Wymagania 
skromne. — Łaskawe oferty przyjmuje pod adr. 

I. Szmos, ni. Szewska, L i ,  w Krakowie.

HOTEL U L L M E R  1 S C H M E W .
U Z D R O W IS K O  V 0 S L A U

przy Wiedniu niedaleko Badenu. 
Hotel pierwszorzędny, przy dłuższym pobycie Pensyonat.

1228 9 12 A . & L .  H e rb s te r ,  właściciel.

WAPNO BEAŁE
sprzedaje po cenach fabrycznych

A D O L F  I C H E B E f i
w Krakowie, Szpitalna, 6,

Generalna Reprezentacya
Fabryki Porłland Cementu w Szczakowy.

1571 5 0

02111554



Kraków 21 Lipca IS89. N O W A  R E F O B M A .

OBICIA POKOJOWE
z pierwszorzędnych iabryk krajowych i francuskich. 

Rulon od IB ot. 1 wyśej.

Wszelkie dekoracye ścienne i sufitowe, sztukaterye i listwy.
Papier asfaltowy przeciw wilgoci.

Story do okien patyczkowe, płócienne i żaluzye deszczulkowe.
C e r a t y  n a  m e b l e , s t o ł y  l  p o d ł o g ą

polecają ^

K I  T B I C B A  dk M r B C Z T K i K T
największy skład fabryczny tapet w Krakowie. 

P o d e jm u je m y  ta p e to w a n iu  ca ły c h  p o m ie szk a ń , p a ła c ó w  i  h o te li.
W z o r y  p r z e s y ł a m y  b e z z w ło c z n ie .  14^  ! ]  o

UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY

M .  Beyera i S p ó ł k i
Sukiennice Jfr. 18—14 w K rakowie ‘f t f

naprzeciw kościoła N. P. Maryi,
| poleca swój wielki skład bii lizny dla Panów, Dam i dzieoi, zrobionej z najlepszego ga- 

tuuku płótna i szirtingn, także wielki skład płótna, bielizn, stołowej, ręczników, chustek 
do nosa i szirtingu w każdej jakości, po nadzwyczaj niskich oenaeh.

g  O  •  n  n  1  k .  S B
Kołnierzyki męskie i damakio w doskonałym Koszule v lepszym gatunku, z haftem rę-

gatunku «  ‘/. tuzina złr. 1.20 do KO. „  oznym złr. 3 3.75, 4, 4.25 do 5.
Mankiety męsk. i dam. z a 6 p a r z ł r .  1.80—i .  Koszule w najlepszym gatunku i różnyoh
*/, tuzina lnianych ohustek do nosa ot. 90, rodzajach złr. 3.80, 5 1 6.

1.20, 1.40, 1.70 do 4 złr. M a j t k i  d a m s k i e .
'/ ,  tuzina prawdz. franonskioh baty sto' Zwykł e 90 ot., ozdobniejsze złr. 1.20, z haf- 

chustek do nosa zł" 2, 2 0 . 3  d . towan. szlarkami złr. 1 80, 2.10, 2.50 i 3.
'/ ,  tuzina angiel. batyst, ohustek do n o n  z  barchantu gładkie złr. 1.60 i 1.75.

1  nain-irt^niaioTami hrz6C&ihi w j Haftuwftne ozdobue, albo okładane pika
tir. 2.50 i 2.75.

-Z uv S p ó d n ic e  U h m s k ie .
Zwykłe od złr. 1.60 do 2 , z dobrego szy- 

fonn złr. 2 50 do 3.50.
Z haftów, wstawkami złr. 3.50, 3.75, 4 i 5. 
spódnice z trenami z wstawkami lub bez 

wstawek złr. 4.50, 5, 6, 7.50 i 9. 
Spodmoe z barahauu, gładkie, złr. 2 i 2.50. 
Haftów, ozdobne okład. piką złr. 3.50 i 3.85.

K a f t a n i k i .
nyfonu zwykło 1 złr., lepsze złr. l.bO, 
z wstawkami haft od zlr. 3.25 do 3.50, 
z barchanu gładkie złr. 1.20, 1.75 i 1.90. 

Haft. ozdob. lub okład, piką złr. 2.90 i 3.20.
K o s z u l e  m ę s k i e .

najlepszego angielskiego szyfonu z gor­
sem gładkim albo z listewkami złr. 1.50, 
2, 2.50, 2.75 i 3.

Z dobrego płótna rumburskiego albo holeu- 
derakiego złr. 2.80, 3.50 i 4.

tj ■ , ^ a l e s o n y  m ę z k i e .
u angielskiej p i k i , wszelkiej wielkości od 

.  złr. 1.25 do 1.40.
Y  Z dobr. oienk. płótna od złr. 1.60 do 2.50.

płótna lnianego złr. 6w"r . &f
1 sztuka .37 łokci albo ^  m 

szląakiego płoina z^r. 10,11.50,12,12.50,

1 MtuJJ (6*2. alb° 3Ł m'4  8/k7h42eIid50'weby złr. 21, 23, 25, 28, 30 37, 42 1 50.
1 sztuka (63 ł. albo 42 m . /. 1

wdziwego rumburskiego płótna w najle 
pszym gatunku od złr. 22 do bo.

I 1 tuzin ręczników lman. 01 złr. 4 do 12. 
1 sztuka ’/4 *nianeBo płótnu, m , «„praesoe- 

r leł bez 8zwu od złr. 15 do <;
Szyfon na bieliznę męską i damską od ot.

26 do 50 ot. za metr.
Serwety różnej wielkości od /« U 

l ł /4, jak najtaniej, od 1-50, , '
Garnitury Inla.ie uo nakrycia 

osób, wybi" r ogrom, od złr. 3.50, 0, 7 do 50.
L a s m l e  d a m s k ie .

z Szyfonu złr. 1.10, h a f t e r ^ b r ^  J.^ ' 
z dobrego holenderskiego albo r“"burskle- 

' B płótna, z listwą ^ p rz o d z ie  albo do 
Opinania na ramieniu złr. 2.50 do 3.20.

Kr. 165.

K o n k i u n .
Celem obsadzenia posady leka­

rza miejskiego za rocznem wyna­
grodzeniem 250 złr., wraz z pra­
wem pobierania taks za oględziny 
bydła, które około 100 złr. rocznie 
wynoszą, rozpisuje się konkurs do 
15 sierpnia b. r. ^ 6 8  2 3

Bobowa, 10 lipca 1889 r. 
Z w ierzch n o ść  g m in n a .

Wielki wybói poóozóoh d™ 8kl.o h tn ■ k»'orowyoh, jakotei męskloh skarpetek
* w róznyoh gatunkach I koloraoh. jg io  5  5 r

Za wszelki u nas zakupiony towar ręozy się 00 sio nie podoba, odbieramy, za- 
I mieniamy, albo wypłacamy za to całkowitą należytośó. Te dobrowolne pr/.«z nas przyjęte 

zobowiązanie »je kapującemu pewność, że nasza usługa jest skorą i rzetei ą,
I i że nasz „0ny są bez konkurencji. Z wysokim 1 zacunkiem

F i l i a :  M . B E Y E R A  i  S p ó łk i.
Skład fabryczny towarów płóclennyoh, zapis gotowej bielizny i wypi.w ślubnych

l „ K ra ko w ie , S u k ien n ice , N r . 1 3 —14, naprzeciw kościoła N. P. Maryi,

0 -  Są w zapasie całe wyprawy ślubne, a kosztorysy tychże udziela się bezpłatnie. * ^ k

WYROBY TKACKIE ANDRYCHOWSKIE
w jakości i guście nie ustępujące zagranicznym, a w cenie znacznie 
biższe, mianowicie Etamlny, Zefiry kordonkowe, Zefiry zwykle, Pio­
senka na suknie damskie i fartuszki, Dryle szare i kolorowe na 
ubrania męskie i story do okien, Dymki, Płótna bawełniane poleca

w wielkim wyborze
Bazar wyrołJów Krajowyoii

P o d  s  « .  i -  h  ą  d  •  m  V m l n y  K r a U o w a
Sukiennice. Ł. 17 i 18.

Próbki przebyła na żądanie opłacone. 1247

IDOM HANDLOWY
B E B Y A B D A  T I C H O

w  B e r n ie ,  Krautmarkt, 18, w domu własnym,
przesyła za zaliczką: 544 20 20

M a te r y e  w e ł n ia n e
podwój, szerokość, najtrwalsze, na całą su- 

knię 10 mtr. z łr. 6*50.
F o u le  in d y j s k i e  

4>ół wełna, podwójna szerokość, na całą su- ■
___________knię 10 mtr. złr. 5.________

k o w o ś ć  n a  d a m s k i e  s u k n i o  
najmodn. paskowane materye we wszysfkich 

. k o lo ru j podwójno szer., 10 mtr. złr. 8 .
Czarne T erno

wyrób saski,, podwójna szerokość, na całą
________ suknię 10 mtr. złr. 4 ‘50.________
K r a t k o w a n e  m a t e r y e  n a  s u k n i e
-  nainow8zyeh deseniach, 10 m. złr. 2‘50.
wb U y p «  w e ł n i a n y
— J» y s t. k o l . 60 cm. szer., 10 m. złr. 3*80.

f e r n o  w  n~.J l e p .  g a t u n k u
50 emtr. szerokości, 10 mtr. złr. 2-80.

M a t e r y a  „ J a q n a r d “
60 pm. szerok., w najnowszych deieniaah, 

10 mtr. złr. 3.S0.
F r a n c u s k i  Y o a l

10 mtr., elegancka suknia na ulioę, praw- 
________ dziwy, do prania złr, 3.

K o a z n le  m ę s k ie
własny wyrób, białe lub kolorowe, 1 sztuka 

la  I złr. 80 o., Ha | zjr 20 o.
D a m a k i e  k o s z u l e

i  Chifouu i płótna, z przednieu.i haftami 
  3 87,tuki 21 złr. 50 r t  ’

D a m s k ie  k o s z u le
z mocnego płótna, obszywane ząbkami 

6 sztuk 3 złr. 25 ci.
C h u s t k i  l e t n i e  d o  o k r y c i a

8/< długie, sztuka 1 z l r .  2 0  c e n t ó w .

P łó tn o  d o m o w e
1 sztuka 30 łokoi */4 4 złr. 50 ot. 
1 sztuka 30 łokoi 8/4 5 złr. 50 ot. 

W e b a  ,K i n g “
lepsza jak płótno 1 sztuka */4 szerokości, 

30 łokoi 6 Złr.
O b i  f  f  o  n

1 sztuka 30 łokoi la 5 złr. 50 oent., 
najlep. gatunek 6 złr. 50 et.

O  a  n  •  w  z  ■
1 sztuka 30 łokoi lila . . 4 złr. 80 ot. 
1 sztuka 30 łokoi czerwony 5 złr. 20 ot. 

C a n t T a s  n i c i a n y
J sztuka 30 łokci lila i czerwony złr. 6.

O a: f o r d
prawdziwy do p ran ia , dobry gatunek, 1 

sztuka 30 łokoi 4 złr. 50 Ot.
A n g i e ls k i  O s f o r d

dobry, polecenia godny, 1 sztuka 30 łokoi 
6 złr. 50 oent.

G a r n i t u r  r y p s e w y
z 2 nakryć na łóżka, 1 na stół, z jedwab. 
  frendzlami, 4 złr.

G arnitur ju tow y
2 nakrycia na łóżko, 1 na stół, z frendz­

lami, 3 złr. 50 oentów.
Z a s l  . .  J u t o w e

tareckie wzory, kompletne, 2 złr. 30 ot.

Resztki holenderskich sukien n a .
10—12 metrów dług., resztka 3 żłr. Bid

D e r k a  n a  k o n i a
najl. wyrób 190 cm. dł. 130 om. sz. złr. I‘50. 

D e r k a  f i a k i e r s k a  
żółta, cesarska, 1 sztuka złr. 2*50.

-L lad fabryczny towarów sukiennych.
R e s z t k i  s u k i e n  b e r n e ó s k ic h

3-10 metr. na kompletne ubranie męskie 
 ______ 3  z l r .  7 5  c t .
,  .  ~ M a te r y e  m o d n e
3.10 liitr., przejnie, nt kompletne nbranie 

jofskie 8  z ł r .
uraw.t? ^ etn i Kammgarn

" a  k o m r , f raD1St ’ r '  “ 2 t k a  6 -4 0  m t r - d *u * '— — — P et. ubranie męskie 3  z ł r .

B e r n e ó s k ie  m a t e r y e  m o d n e
resztka 3-10 mtr. na całe nbranie męskie 

5  z ł r .  8 0  c t .
M a t e r y e  n a  z a r z u t k i

najlepsze gatunki, na całą zarzutkę 
8  złr*

Kupno okolioznośoiowe I 
R e r n e ó s k ie  r e s z t k i  s u L n a

na komp. ubrania męskie 3 1 0 m . złr. 4*50.

“  Z l t , , , r  1 t a t o * !  poraczenl*.

i z materyi nieprzemakalnej
w najliczniejszym wyborze

posiada 1675 4 0

W. Krzysztofowicz
w  K r a k o w i e

IAtita A.—JB, L • 37.

Miody człowiek
obeznany z czynnościami kantoru 
wymiany, znajdzie stosowne umie­
szczenie. — Oferty z podaniem re- 
ferencyi dotychczasowego zatru­
dnienia należy adresować C. B. 17 

poste rest. Kraków. i68o 3 3

Otwarcie dalszej subskrypcyi
na udziały w fabryce skór pod firmą

Pierwsza związkową Ć a rta ia  w Rzeszowie
Towarzystwo zarejestrowane z ograniczoną porąką.

Celem koniecznego rozszerzenia fabryki naszego Towarzystwa rozpisujemy 
stosownie do uchwały Walnego Zgromadzenia i Rady nadzorczej dalszą subskryp- 
cyę na udziały.

1. Pojedynczy udział wynosi 200 złr. w. a. (§ 49 statutu).
2. Każdy może subskrybować dowolną ilość udziałów (§ 49 statutu).
8. Przy subskrypcyi należy uiścić na fundusz rezerwowy po 5 złr. w. a. 

od każdego udziału (§54 statutu).
4. Udział może być wpłacony naraz przy wstąpieniu do Towarzystwa, lub 

częściowo, przynajmniej po 10 złr. miesięcznie na każdy udział (§ 49 statutu).
5. Poręka członków jes^ ograniczoną do najmniejszej ustawą dozwolonej 

wysokości, t. j, do jednokrotnej (§ 12 lit d statutu).
6. Według § 12 kontraktu notaryalnego z kierownikiem fachowym zawar­

tego, tenże poręczył członkom spółki swojf-mi udziałami, złożonemi w kwocie 
10.000 złr. w. a. i zastrzeżoną sobie za kierownictwo fachowe kwotą, wynagro­
dzenia za najmniej 8% dywidendę od kwot na udziały r eczywiście wpłaconych.

7. Statut i kontrakt notaryalny z kierownikiem fachowym przeglądane być 
mogą w miejscu subskrypcyi, gdzie też udzielane będą wszelkie wyjaśnienia.

Subskrypcye przyjm ują:
a) we Lwowie:

1. Towarzystwo zaliczkowe. 2. Dom bankowy W go Augusta Scheilenberga 
i 3. Dom bankowy Wnych Sokala i Liliena;

*>) w K rakowie:
1. Towarzystwo zaliczkowe. 2. Dom bankowy Wgo Alberta Mendelsburga. 

3. Bank galicyjski dla handlu i przemysłu. 4. Dom bankowy Wgo A. Raczyółkiego.
J f a  prowincyl przyjmują subskrypcyę uproszone Towarz. zaliczkowe, a
łi Rzeszowie; 1. Dyrekcya pierwszej związkowej garbarni. 2. Towarzy­

stwo zaliczkowe i kredytowe. 3. Dom bankowy Wnych Matznera i Holzera.
Z dułem  3 0  s ie rp n ia  1 8 8 9  su b sk ry p e y ę  zam yk am y.

DyreKcya.

p i w #
w butelkach i a beczkach

h
Exportowe I iarcowB.

o

O  er- 
Ci

Cm

*

o !

o
/<» starauue wykonanie obstalunków ręezy 

snmieunie znany

SWad Piwa K ra n ik i)  i Z ąm a lĘ n ep  

J .
w Krakowie uilcu św. Jana, 5.

1617 3 0

1398 3 4

Nowa książka do nabożeństwa
pod tytułem

K O R O N A  Ż Y C I A
z okazyi i na pamiątkę jubileuszu Ojca 
Świętego wydana, z dodaniem najużywań- 

szego nabożeństwa, 
ozdobiona 41 obrazkami.

Oprawna w płótno angielskie . . . .  70 ot. 
n w płótno angiel. ze złotemi

b r z e g a m i .......................... 1 złr. 50 ot.
, w szagrynową skórę brzegi

czerw, w złote gwiazdki 2 złr. — et.
Główny skład w księgarni G. Gebeth­

nera i Spółki w Krakowie. 1658 8 3
-TT-T

f  BIURO
o Stowarzyszenia Nauczycielek

*

w
U t  ul. Franciszkańska, L. I, panor,

pod kierunkiem 
ijJJ A . D E M B O W S K I E J

poleca Kzan. Rodzicom i Opiekunom

$  nauczycielki
i i  bomy
Zi

%w

K  
«

Polki, Pranouzki i Angielki, oraz
I wychowawczynie ™
tychże narodowośoi. 89 4 5 A

Do wynajęcia każdego c i s.

sklep i pokój gościnny, frontowy,
drugi pokój mieszkalny, oraz kuchnia, strych i 
2 wielkie piwnice na restauraoyę lub inny in­

teres, przy n l l c y  P a w i e j ,  L .  Stu 
Wiadomość tamże. 1664 5 5

LS i

5 1 0

T l  K .  I Z  I  V

A U  BONT M A R C B E  
FILIPA EILE

w KraŁowle, ulica Grodzica, L. 6,
ma zaszczyt polecić Szan. Publiczności

P O W IĘ K S Z O N Y  M A G A Z Y N  N O W O ŚC I
zaopatrzony

w albumy pluszowe i skórkowe we wszelkich rozmiarach i gatunkach, tudzież wyroby z bronzu, V  
majoliki, skóry, necessery, pugilaresy, pamiętniki, teczki, jakoteż mydła, perfumy angiejskie i fran- J| 
cu8kie, biżuterye, laski, parasole, krawaty, bieliznę męską, rękawiczki, torby podrozne, pledy, fW 
wachlarze, nadto prawdziwe francuskie g i łz y  do p a p ie ro a ó w  firmy Cawl e y  & Henr y

i różne inne nowości ‘ 1510 5 20 W

3  m

iI
■i«

po cenacłi nader umlarHowanych..

Zupełna wysprzedaż!
Zwijając Bhlad m aszyn i na­

rzędzi rolniczych w Podgórzu,
sprzedaję począwszy od dnia dzisiejszego 
wszelkiego gatunku maszyny i narzędzia 
rolnicze z pierwszorzędnych fabryk szwaj­
carskich , angielskich i amerykańskich, 
za opustem 20—5 0 ^  niżej cen fabry­
cznych, o czem Szanownych PP. Rolni­
ków , celem skorzystania z nadarzającej 
się sposobności, zawiadamiam. 1366 7 10

J  B  P r i i w e r ,  
w Podgórna przy Krakowie.

najnowsza gra towarzyska
jest do nabycia u

W. Krzysztofowicza
w Krakowie 1674 4 o 

Linia A—B, L. 37.

Olejek sluclm
wyciąg o. k. sekundaryusza D r a  S c l l lp e k ’ *̂ , 
który z powodu swej nadzwyczajnej ;i/y leczni­
czej od bardzo wielu powag lekarskich w kraju 
i zagranicą zjednał sobie najohiubniejsze uzna­
nie, gdyż każdą, tylko nie wrodzoną, g łu c h o tę  
leczy zupełuit nsuwa natychmiast p rz y  te - 
p ie n ie  g łu c h u , s z u m  w u s z a e l i ,  jako 
też każdą inną c h o ro b ę  u s z u , jest wraz z 
przepisem użys m ia za przesyłką poozt. 1  złr. 
5 0  ot. do nabycia w aptece L e o n a  R o sn e ra  

w  K ra ko ie ie . 1190 15 16

~ ~ f
poleca swoje wyroby 

na Wystawie krakowskiej odznaczone.
jako najlepsze tego gatunku 

P a p ę  d achow ą, P ł y t y  izo ­
la c y jn e , P o s a d z k i a s fa l­

tow e i  t . p. 1070 11

* \  w y c l ą g r l  
1 . BULIONOWE 

zupy mięsne
w ta b lic z k a c h ,

mąki zupowe z roślin groszkowych
■ą uznane jako 987 12 20

najlepsze i najtańsze*

a a

Jedna m ała ly ik a  tego wyciągu dodana do filiżanki gorącej wody daje 
natychmiast, bez żadnych dodatków, pożywny, smaczny rosół.

8k ła d  g łów n y J u l l U S  M & g T g T l  &  C O . ,  
dla  A ustro-W ęgier Wleń, I., Jasomirgottstrasse, 6.
Do nabycia w Krakowie u E. Fuchsa, J. Janlgl, J. Miki. E. Radlera, w Tarnowie u T. Scharffa.

<DKXXXXXIXXXXXXXXX>CA

IW O N IC Z
;Zakład zdrojow o-kąpielow y

(w Galicyi), stacya kolei Iwonicz.

, Szczawy alkaliczno-słone, jod i brom zawierające,
skuteczne w chorobach s k ro fu lic z n y c h  i ich złośliwych 
następstw ach, w chorobach skórnych, syfilitycznych, reum a­

tyzmie i rozlicznych chorobach k ob iecych ]
Kąpiele mineralne, borowinowe, igliwiowe, tuszowe i rzeczne

Mleko ,  kenty ca ,  kefir, inhalatorium .

Znakomita stacya klimatyczuo-lecznicza.
Pora kąpielowa podzielona na 3 sezony od 20 maja do końca września.
Mieszkania w pierwszym i ostatnim sezonie o 7j część 

tańsze. 888 2B
Lekarz zdrojowy Dr. KI. Dębicki, b. asystent Klin. Uniw. Jagiell. 

Prospekta rozsyła franco Dyrekcya.

]XXXXXXDOOK y ooocoć

WIELKI SKŁAD
DAWIBA BCCHYEBA

Dr. Adam Bogusz
a d w o l c a t  k r a j o w y

(uworsył 1595 3 3
k a n c e la r i  ę  w K r a k o w ie

przy ulicy -Gołębiej, L, 5, D piętro.

J . S Z K L A R S K I
J W  P o d g ó rzu  1684 3 10

odznaozony na kilku wystawaoh plerwszeml i runi ni

w  K r a k o w ie , S tra d o m , N r. 2 3 ,
poleca swój bogato zaopatrzony skład towarów bławatnyeh, materyj jedwa­
bnych czarnych i kulorowych, aksamitów lyońskich , kaszm irów  czarnycn 
zagranicznych, dywanów angielskich, koców sławuckich, płócien rumburskich, 
orae najnowszych m ateryj krotonowych i zefirowych na 

suknie dam skie i sprzedaje takowe
po cenach fabrycznych c z ę ś c i o w o  i hurtow nie.

Polecając się łaskawym względom Szanownej Publiczności nadmieniam, 
źe próbki posyłam na żądanie opłatnie i darmo.

Zostaję z szacunkiem
D a w id  B u ch n e r .1182 20 20

s 4 fc=-o--p-n » n«.i» n~ i u» !>■ i*1 n ~rh~n—n—n—ii—n—r*—n—n—n~ n n i  o i n'i 8

wyrabia także wagi pomostowe dziesiętne, se­
tne do ważenia bydła, wo*'w z ciężarami itp., 
oraz podejmuje s ę robót slosarsliifcli w zakres 
budownictwa wchodzących i wyrabia takowe 

po najumiarkowanszych cenach. 
C e n n ik i  r o z s y ł a m  n a  ż ą d a n ie  o p ł a t n ie .

W najpiękniejszej okolicy Galicyi za­
chodniej, przy kolei transwersalnej, jest

piękna willa
o 9 pokojach , z ogrodem itp.
za umiarkowaną cenę do sprzedani a.

Bliższej wiadomości udzieli Admiu. 
„N. Reformy". 1696 3 6

h g h s m s h m

salonowe i ogrodowe •
poleca 1676 4 0 ^

W. K r z y s z t o f o w i c z  »
Kraków, Linia A— B, 37. ^

• N M S m S H *



6 Nr. 16 5 N O W A  R E F O R M A . Kraków, 21 Lip^a 1889

K s ię g a rn ia
6. GEBETHNERA i SPÓŁKI

otrzymała ua skład g łów n y i poleca:
Baadouln de Courtenay R Nowo m auryały do 

dziejów Kościuszki. (Archiwum ks. Wo- 
ronco.ya.) 30 ct.

Bełza St. Odgłosy Szkoey (z 9 illustr.) złr. 2.
Bersohn M Marcin Teodl Polak. Malarz (Misji 

z pierwszej połowy XVII stulecia. (4 ry­
ciny. i 4 złr.

bllzlnskl J. Dzika różyczka. Komedya w jednym 
akcie. 60 ceni.

Bnszozyuakl S. Obrona spotwarzonego uarodu. 
(Część II.) Rozbiór krytyczny histor. szko­
ły krakowskiej I złr. 80 cent.

Czerny Fr. Dr., Prof. Uniw. Jagieł 1. Ggólua 
geografia handlowa. 3 złr.

Czeeław (Cs. Jankowski). Capriccio. Cykl arabs­
k a  W ozdob oprawie 1 słr. 29 cnt.

Czyńeki Cz. O suggestyi hypnotycznej w peda­
gogice. (z 4 llnstr.) 30 ent.

Droufl. 3i. Dzieje literatury polskiej. 60 cnt.
EIJsiz W. Ubiory w Pulsce i n sąsiad. Cz. I. 3 złr.

„ n n Cz. II. 5 złr.
German L. Dr. O dramatach J. Szujskiego. Stu- 

dyam. 2 złr.
KunCfcZny F. Dr. Polityka zakonu niemieckiego.

80 Cilt.
Koperniok1 i. (Na Vidot-dan. 1389—1889.) Pie­

śni serbskie o kosowskitu boju , z przed­
mową T. T. Jsż»! 1 złr. 20 cnt.

I ieder W. P o o ł/= 3 złr
Loale-BlAwei J. UsUwy hipoteczne. 2 złr.
Łnbloieki B ,ks. Apost: t Warszawy, czyli żywot 

Uogos K. M. Hofbauera. 1 złr. 20 cnt.
Uanu. M. kr. Dzieła ekonomiczno-polityczne. 

2 tomy 4 złr. 50 cent.
Rąpała A. xe. Kazanh. ku czci N. Bog.K odzi- 

cy. 1 złr.
HO|l l ik i  » Jan  Konrad hr. Z ałnsji. 89 cn..
rtyokier i. Ciernie i wawrzyny. Zbiór powiastek 

histor. 80 cent.
hzowuskl Sł hr. Młoda Francya. Stndya lite ­

rackie. (U. de Maupassant. P. Bonrget. 
Gabryel. Searller. S. Becąue.j 2 złr.

Sas M. Podręcznik metryki łacińskiej i greckiej 
do użytku szkolnego. 60 cnt.

Stankiewloz M. Bibliografia litewska od 1547 
do 1701 r. 1 złr.

Sylwetki krakowskie. Serya druga. (Literaci, 
artyści i mecenasi.) 60 cent.

Wallszewki a Korespondencja Łi. K. St. Ra­
dziw iłła, wojewody willeńskiegc, .Panie 
Kochanku“. 1 złr. 50 cent.

— Polsko-francuskie stosunki w XVII wie- 
kn. 2 złr. 50 ct.

Wrotaowski A. Autonomia G alicji i jej samo­
rząd. 60 cent.

Z prawdzlwogo zdarzenia, Z życia lndi podla­
skiego. 25 cent. 1713 1 3

Do nabycia w« wszystkich księgarniach.

Z A K Ł A D
rzeźby artystycznej kościelnej

w  K r a k o w i e
alloa Kolajosra, Xj. 1 8 ,
wykonuje wszelkiego rod taj a figury z drzewa i 
innyeb materjoLw . oraz ołtarze, stalle, ambony, 
kunfebjonały, Groby B oże, lichtarze, pulpity, 
tabernakula, klęczniki feretrony Jo rzeźb i obra­
zów — w ogóle wszystko, co w zakres rzeźby i 
arehitektnry wonodzi ct ny zastswuje tak, że 

są niższe od zagranicznych.
Jak juz powyższo polecenie świadczy, zakład 

stoi na wysokości swojego zadania. Lięzni od­
biorcy zaszczycają go za lowoleniem i uznaniem, 
nawet podziękowaniami do tego stopnia, że za­
kład ma na iziąię nistylso stać silnie wobec 
fabryk zagranicznych’, ale spodziewa się nawet, 
że ich wyrooy z krają wyruguje. 1730 1 5

Sprostowanie.
W dniu 10 lipea podał moj wspołza 

wodnik ubliżające mi ogłoszenie, jakobym 
do mojej oberiy  w Łącku gości „adącyeh 
do Ssejawniey gwałtem napędzał z Bzosy 
i hunże wysokiemi cenami tychże ob­
dzierał co zapełnić mija ńę z prawdą, 
albowiem urządziwszy całą oberżę czy­
sto , wygodnie, z osobną salą jadalną, 
oraz z 3 pokojami sypialnemi, przyją 
wszy dobrą kucharkę, liczną i szybką 
usłu g ę . szczególnie p r z y s t ę p n e m i  
c e n a m i  pragnę pozyskać względy Sza­
nownej P. T. Publiczności i takowej po­
lecam świeże pstrągi i łososie, których 
u mnie każdej chwili dostać można.

Z głębokim  szacunkiem  
1734 i  3 J ó z e f  L u s t i g .

syn Lustiga ze Szczawnicy.

v F a z n e

dla PP. dostawców c. k. armii.
W  d o b r a e h  B u r k i  powiat N  sko 

jest do pozbycia

10000 cetn. siana końskiego
(błodkiego), z tegorocznego zbioru, z do­
stawą do stacyi kolei Rozwadów, lub 
bez dostawy.

Łaskawe zgłoszenia z podaniem cen  
przyjmuje Z a r z ą d  d ó b r  w  B o r -  
k a e h  poczta Ulanów. 1743 1 3

Ogłoszenie.
Kasa Oszczędności miasta No­

wego Sącza podaje do powszech­
ną} wiadomości, że od wkładek po 
dniu 30 czerw ca b. r. złożonych 
opłacaó będzie prowizyę po 4°/0 
roczn ie; od wkładek zaś. wniesio­
nych do dnia 30 czerw ca b. r., 
prowizyę według stopy odsetko­
w e j  4  I^ °/q • 1740 1 3

D y re b e y a .

Saperphosphaty
mączkę z kości, amoniak, 

Superphosphaty
S z l a k ę  T h e m a s a

dostarcza pod pełną gw arancyą 
składników w procentach całem1 
wagonami franco Kraków, w mniej­
szych częściach w Opawie (Troppau) 
1746 po najtańszych cenach i s 
A 1  f r o d  r a s s i  
T ro p p a u  (k. k Schlesien).

il loram i vm  l tn ta t i
ANTONIEGO HAWEŁKI

pod P a lm ą  
W  j Ł J t ł  A K O W I H

: przeniesiony został
'z l i n i i  A - B  do g m ach u  „ K rz y s z to fo ry “ , r ó - ! 
w n ie i  w B y n k u  g łów n ym , ró g  u l. M zczepańbkiej. <

Sklep frontowy odosobniony od bufetu dla osób kupujących, zaopa < 
■trzony w najświeższe towary kolonialne, owoce, w ina i delikatesy. '

Przy handlu znajdują się obszerne lokale, oraz oddzielne gabinety, ‘ 
, urządz m e do śniadań i knlacyj z osobnym wchodem.

W handlu zamawiać można ryby m orsble, dziczyznę, wszel- . 
kiego rodzaju pasztety z dziczyzny własnego wyrobu, 
na zim no i gorąco, galantyny, rolady z prosięcia, ga­
larety, majonezy z ryb, anszpiki itp ., tak m ięsne, jak i postne. !

PT Ceny stałe. 1739 1 12

Z dniem 20 lipca 1889 r. został otwarty

Pierwszy główny skład

Paracił, Naczji, Szat Mifcl
dla ripsko ( grecko - katolickiego obrządku,

oraz

i  SREBRA CHIŃSKIEGO L«t
z słynnej fabryki Christofle & Comp 

i  K o m iso w y  sk ła d

3%rolidw z prawflziwycli czeskich g ra n ó w
II pod hrma

STANISŁAWA PRŻYBYLSKIEGO
K ra k ó w , R y n e k  g łó iuny, L in ia  A —B , L . 4(>, [ty'

O sobiście nawiązane stosunki w kraju i zagranicą, dają Szanownej I r  ty P. T. Publiczności i W ieleonem u D uchowieństwu najlepszą rękojmię [ty 
k d  korzystnego zakupna.
U  Polecając, się łaskawym  względom  zapew niam , iż każde udzielone

jź mi zlecenie będzie wykonane z największą starannością po cenach  
PJ konkurencyjnie najtańszych.
J f  1748 1 3

K 
" * 2 1

Z uszanowaniem jH,
S ta n is ła w  P r z y b y ls k i . r

Obszerne cenniki na łaskawe żądanie gratis i opłatnie. k

Najdawniejsza, pierwsza krajowa, w r. 1848 założona,
o. k .  u p v zy A r.

FABRYKA HASZU i NABZRDZIBOLMCZYCH
Zakład budowy kotłów i odlewarnia

p u d  f irm ą

Ł. K1ELEN1EW§K1
w Krakowie

k

| K o tły  p a ro w e  
K o tły  d e s ty la c y jn e  

I M aszyn y  pi row e.

wykonuje i u< starcza
T ra n sm isy e .
P o m p y  <lo ró żu . ce lów . 
O d lew y b u d o w la n e .

Narzędzia wiertnicze systemu kanadyjskiego.
U rz ą d z a  1723 2 10

Z a K i a c i y  p r z e m y s t o w e

P .  T .
Za łaskawe liczne zam ówienia, dochodzące nas w osta­

tnich czasach ze strony Szanownych P . T. Odbiorców na 
nasze lecznicze wina, składamy w pierwszym rzędzie W P a >  
nom Lekarzom n i “ze szczero podziękowanie za ten 
dowód zanfania do naszych naturalnych produktów.

A dziękując za to również P. T. Publiczności pozw a­
lamy sobie polecić nasze w oryginalnych butelkach i po 
wyższą marką ochronną zaopatrzone

Wina białe i czerwone z zamku
(altenburger Schlossw ein) własnej h odow li,

W ina burgundzkie dla niedokrewnych,
które się okazały bardzo skutecznem i dla c ie rp ią c y c h  na niedokrewność, nieżyt 
żołądka, rekonwalescentów itp. niemniej jako znakomite wina stołow e, za których 
naturalną jakość nasza od roku 1849 istniejąca firma zupełną przyjmuje rękojmię.

Łaskawym względom  Szanownej P. T. Publiczności i nadal się polecając, 
kreślim y się z uszanowaniem

C h a m ra th  & L u za tto .
Wina nasze nabyć można w pierwszorzędnych handlach korzennych, win, 

aptekach i składach aptecznych. 1716 1 3

N r. b 5 8 5 .

A .  V  I  S  O .
Skarb wojskowy według powszechnych zwyczajów kupieckich 

n ab yw a:
850 metrów sześcien. twardego drzewa opałowego dla Krakowa, 

14.800 metrów sześcien. twardego drzewa opałowego dla Przemyśla.
Odnośne oferty sprzedawców winny byó przedłożonemi najdalej 

do 31 lipca 1889 r, o godzinie II przed południem c. k. Intendantu 
rze Igo korpusu w Krakowie.

Bliższe warunki są, wyszczególnione w  piśmie rządowem- „G a­
zeta Lwowska" z dnia 16 lipea b. r., dalej w „Czasie11 i w „Nowej 
Reformie11 z dnia 17 b. m. i można nadto w nie wglądnąó w c. k . 
magazynach wojskowych prowiantowych w  Krakowie, Tarnowie, R ze­
szowie, Jarosł?,w iu i Przem yślu. 1700 1 2

C. k . In te n d a n tu r a  Ig o  k o rp u su .

Pow iatow a K asa Oszczędności
® *l«

w Krakowie, ulica św. Marka, L. 5,
płaci od wkładek oszczędności 

udziela zaliczki na

zastaw papierów w artościow y c li ,
na w eksle, niemniej udziela pożyczki na realności miejskie, 

większej i mniejszej własności. 17371 3

i  F a W a  c le iczn o -ta fitrez iia  K
J 1 p o d  a r m i ą  .

E D W A R D A  K I E R N I K A  fj
tyj w  K ra k o w ie , R y n e k  g łó w n y , L . 2 0 ,  fty
Nb  ma zaszczyt zawiadomić P. T. Pukliczność, że uwzględniając rozliczne po- b a  

trzeby i wymagania stałych odbiorców , zaopatrzona została na sezon ry ł
W .n i  ota w s7 .f* lk iu  LO J

i  artykuły chemiczno-kosmetyczne i wytworne perfumerye [h]
PJN wyrobu krajowego, nieustępujące w niczem  francuskim lub angielkira,
[tyj szczególniej poleca

wodę koiońską, poziomkową i różaną własnej dystyiacyi, Jj
4  i i i .  f it yj  jak n i em n ie j  w wszelkie przybory toaletowe, kasetki wypełniane perfu-[ty] 

mami, szaszetki, podstawki na flakony, etui podróżne itp. L 1
'ul Ceny nader umiarlcowmie. ry
* 11756 1 o J ó z e f  B i l i ń s k i .  L«*ii
rś s I

\a n o z(Y §Ktnczne.
Otrzymawszy na całą Galicyę zastępstwo chemicznej labryhi to w a ­

rzystwa akcyjnego w Zawodzi u pod Katowicam i (Górny Szląsk) 
dawniej Karola SchariFa i Spki w W rocław iu ,  podajemy do wiado­
mości P. T. w łaścicieli ziem skich, rolników, i gospodarzy, 4e dostarczamy 
ua zamówienia w szelkich nawozftw sztucznych oraz m ąki ko-- 
Acianej po cenach fabrycznych bez doliczenia jakiejkolwiek prow byi.

Oprócz nawozów sztucznych mamy również na składzie różne narzędzia  
i m aszyny rolnicze z fabryki Towarzystwa akcyjnego w Ber­
lin ie  i W rocławiu. 1742 l 0
Cenniki tak pierwszych jakoteż i drugich rozsyłamy na Żądanie franco i gratis- 

D o m  k o m i s o w y

Banku galicyjskiego dla handlu i przemysłu w Tarnowie.

Nauczyciel
do 10-letniego chłopczyka potrzebnym jest na 
wieś. Honoraryum 150 .Ir., prócz wiktu i wygód. 

Seminarzyści mają i erwszeńatwo.
Adres : Z. Z. post. rest. Dembica. 1741 1 3

Kupno i zamiany
majątków ziemskich

w  G a l i c j i  1747 1 3

położonych, w przestrzeni morgów 170, 174, 
230, ,'4C 263, 265, 296, 324. 356, 372, 379,
386, 396, 400, 432, 605. 644 • 60, 705, 726, 
759, 770, 800, 845, 860, 1028, 1055, 1200, 1304, 
1371, 1504, 1722, 2050, 2150, 4000, 4525, 5404, 
8300, 12.026 i t. p. p o d  k u r z y s tn e m i  
w a r n n k a u i i  z a r a z  d o  s p r z e d a n ia ,  
* niektóre z nich mogą być takŻ6 z a s n le a lo .

n e  n a  k a m ie n ic e  w  K r a k o w ie .
Bliższe szczegóły w biarze agencyjnem

Edwarda Lipi nera
w Krakowie, ul. Floryańska, 6.

niDszczęśhwa, bez wszelkiego  
sposobu do życia, udaje się 
do serc litościwych ludzi o 
pomoc w podaniu sposobno­

ści do pracy, albo w udzieleniu zasiłku 
pieniężnego lub w efektach, gdyż głodo­
wa śm ierć jej zagraża

Łaskawe zgłoszenia przy ul. Łaziennej. 
Nr. 5 , u itp .cera na parterze.

Znany powszechnie jako najlepszy na wygubienie owadów środek.

M S

kupuje się p r a w d z i w y  t y l k o  t a k :
gdyż egzystuje tylko we flaszkach z nazwiskiem

J .  Z A C H E R L ,
zatem ostrzega się przed nabywa­
niem  ua wagę bez opakowanie na 
centy, gdyż z pew nością jest fałszywy.

Także na zdarzające się bezwstydne naśla- 
•i I I  downiciw o „prawdziwych flaszek Zacherlina£< 

m usimy zwrócić uwagę, jakkolwiek każdy d b a -  
<> d o b r ą  o p i n i ę  kupiec nie

I przyłoży r(ki do fałszowania i bałamucenia 
P. T. Publiczności.

Flaszka w opakowaniu. Fla szk a  bez opakowania
Otó Wby aktad m a :

J . Z A C H E R L
w Wiedniu, I. tioldschmiedgasse, Nr. 2. 082 7 8 |

M ają n a  sk ład z ie  pp.:
w K 1Ł A K O W IE : S t. F e in tu ch  ,

M. J aw o rn ick i,
F o r t. G ra le w ak i apt.,
J .  B arb ero w sk i,
F r .  L e n e rt, A. S u s k i,  
J a n  J a n ig a , F il ip  E ile , 
L eon  R osner, ap t.,
J .  F r . F isch er, W . F enz  
K onst. W iszn iew sk i ap t. 
F .  S o b ie ra j sk i ap t..
J .  K a ra ś , J .  W en tz l, 
P o rę b s k i e t Z ira le r , 
A n d rze j Schulz, spad k o b . 
M. G o ldw asser,
W . K rzy sz to fo  w ica,
J .  K osz  , H . F rltse h ,
H . K re tsch m er, E . F uchs,

J .  K u lc zy ń s k i,
F . A. G r ig a r ,  J .  B rau n fc ld , 
M ikuszew sk i i Z egadłow icz, 
B rac ia  H o c zn e r; 

w B O C H N I .* J .  M ichn ik , M. G a tty  ; 
w G R Y B O W IE  A. M u szy ń sk i; 
w L IM A N Ó W Y  : E . R ozw adow sk i; i
w P O D G Ó R Z U  : W . Sehuch, M. S ch lesinger, | 

J .  S k a k a lsk i, ap t.; 
w T A R N O W IE  : W . M uldner i Sp.,

T . Scharf, F . L eszczyńsk i,
J .  S chenkel, H . W ie rzy ck i, 
M endel E s r ie l, M. A d ler,
S. P aw ło w sk i, H . W ittin a y e r , I 
J ,  S o k a ls k i;  

w W IE L IC Z C E  : F .  K le in , L . W indak iew icz ; 
w Ż Y W C U  : A. W an iek , E m ii H aydn ,

J .  H erd liczk a .A. S ied leck i, ap t.,

Na prowincyi składy prawdziwego proszku „Zacherlina“ oznaczone są wywleszonenM
perskiemi plakatami.

P IER W S ZY KRAKOW SKI Z A K Ł A D  P O G R ZEB O W Y
Wł- Lipińskiego w Krakowie

u lic a  M ik o ła jsk a , d o m  W po D r a  Ś liw iń sk ie g o ,
podejmuje się i urządza pogrzeby od najwspanialszych do najskrom niejszych.

K a r a w a n y  z w y k ł e  i  o s z k l o n e .
Są na składzie w wielkim wyborze trumny metalowe, "?bowe i z miękkiego drzewa.

G>owny skład na rogatce Zwierzynieckiej. 1219 8 52
Adres telegram u: L ip iń s k i ,  ro g a tk a  Z w ie r zy n ie c k a  w  K r a k o w a .

Przy ul. Sławkowskiej, L. 4 (blisko 
Rynbu), będzie od 1 października b. r.

mieszkanie na III piętrze od frontu
składające się z 4 p ok oi, przedpokoju i 
kuchni, do wynajęcia. W iadomość u w ła ­
ściciela, ul. Szczepańska, L. 3. 1736 1 4

Proszę czytać!
Ważne dla PP. Rolników mło- 

carnie , k iera ty , grabiarki am ery­
kańskie . siewniki ręczne szeroko- 
rzutne i rzędowe ameryk., pługi 
Sacka, młynki do czyszczenia zboża 
(Bakera) itp. n a  sp ła tę . 1749 1 3

Agentura maszyn rolniczych
F ran c iszek  Albin

P o d g ó rze , 1 5 9 ,
ul. Rękawka, oboK kościoła.

Panorama międzynarodowa
u l i c a  S ł a w k o w s k a ,  Ł .  4 ,  dom

W go Fedorowicza 1753 1 6 
w  t y m  t j r u o d n l n

T y ro l, L cyk l.
Bliższa wiadomość plakatami.

Notaryus* w Skawinis
p o szu k u je  zaraz  1710 3 3

rutynowanego koncypienta.

poleua swój

N K Ł A D 7 E G A B k Ó W
złotyob trtbrayi h, stalowych (na esarno oka) 
dowanycn) i nlklajfyi , damskich i męskich, 
z pierwszorzędnymi fabryk genewskich, oraz

SKŁAD ZEGARÓW ŚCIENNYCH
p e n d u ł o w y c h  , s t o ł o w y c h  1 b u d z i ­

k ó w  francuskich i amerykańskich.
(Za każdy nowo nabity zegarek lnb zegar rę­

czy lat dwa.)
P rzy jm uge  rókne r u m ia n y .  

Wszelkie ri paracye w zakres zegarmistrzow- 
stwa wchodzące uskutecznia jak najdokładniej 
z jednorocznem poręczeniem. 1526 5 20

C e n y  b a r d z o  n i s k i e .
Uwaga. jarki niklów, rem. z gwarancyą 

od 6 złr. 50 centów i wyżej.

we wszystkich kolorach i ^

 ̂żaluzye z automatem |
A na wałkach, najnowszego system u, L  
5 1673 zamawiać można u 4 0 ?
5 W. Krzysztofwwicza G
5  Kraków, Linia A - B. 37. L

Franciszek Druding 
Pracownia

wyrobów motalowycl
w  K r a k o w ie , u l. D łu g a ,

poleca 1541 8 10
Rzauownym P. T. W łaścicielom  dóbr i 
gospodarstw aparaty gorzelniane najmniej­

szych wymiarów, tak zwano 
g o r z e l n i e  k o c i o ł k o w e  
na 2 hektolitry , stosownie do nowej 
ustawy gorzelń., ze wszystkiem i przyrzą 
darni, za cenę bardzo umiarkowaną. Tak 
samo urz dzenie całych gorzelni 
większy eh wymiarów, podług naj­
nowszych system ów. Urządzenie ładni 
i wodociągów z rurami żelaznem i, 

lub z innych materyałów. 
K oiły  i przyrządy do parowa­

nia hai-my dla bydła i t. p. 
Plany i kosztorysy franco.

Z drukarni Związkowej w Krakowie. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. Odpowindzialny rządca drukarni A , Szyj* w ali

17105736


